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Zmiana systemu pienieżnego 
przebiega spraw-nie w całylll kraju 

Masy pracujące odpowiadają na uchwalę Rządu 
dalszqn1 UJzn1ożenie1n produhcji 

Realizacja reformy walułoweJ posłępuje cors.z sprawniej na
przód przy współud'Llale neNtktego aktywu iSpołecznego, a przede 
wszystkim rad narodowych i związków zawodoWYCh - niezwykle 
ofiarnie pracują. zespoły instytu cJI tłnansowych. 

Witamy Więlkq Rocznicę 
wykonaniem zobowiązań QTOr ultcyin eh 

Zbliża się rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i II Kongres Pokoju, na których cześć klasa robotnicza podjęła 
i wykonuje swe zobowiązania produkcyjne. Rzesze pracujące, 
pragnąc jak najgodniej z.łożyć hołd wielkiej rocznicy, meldują 
już o dotrzymaniu swych zobowiązań. Tak więc: 

Załoga tkalni ZPB im. Rewolucji 1905 r., która zobowiązała 
się podnieść jakość o półtora procent, zobowiązani-e swe wyiko
nała, a zarazem zwri~kszyła odsetek tkanin pierwszego gatunku. 

Przędzalnia, kt.óra przyrzekła podnieść wykonanie bazy na 
jedną wrzeciono-godzinę ·z 520 do 530 gramonumerów, osiągnęła 
540 gramonumerów. Brygada remontowa uruchomiła jedną ma
szynę do przewijania wątku, wypełniając tym samym swe zo
bowiązanie. Kierownik rprzędzaJni, który wraz z całą załogą 
zobowiązał się przenieść urządzenie pakami na inne miejsce, 
zobowiązanie wykonał. 

Straż przemysłowa Oddziału I ZPW im. Łukasińskiego do
trzymała już swego zobowiązania, prz-esuwając koks na inne 
miejsce poza godzinami pracy. 

Z~oga Oddziału Przygotowawczego w Centrali, która !PO"' 
stanowi?a wyprodukować z odpadków przędzę do użytku, do 
tej pory wyprodulrowała już 130 kg przędzy. Przędzalnia 
w Centrali znacznie podniosła ilość I gatunku, zmniejszając 
w myśl zobowiązania gatunek III. 

Załoga ZPDz im, Rychlińskiego już w październiku wyko
nała ponad iplan 37.016 sztuk konfekcji. 

Oddziały Armii Ludo ej wyparły 
woiska amerykańskie i lisynmanowskie 

z Ondżon i kilku innych miast 
$wiadomość rznaczenia i celów re- no wypłaty w mkładach, w których 

formy przenika do najszersrzych nie zdążono dokonać wypłat w pier 
rzesz ludności pracującej, która WY- wszym dniu, a jednocześnie dokony 
raża swe rz.rozumienie, zaufanie t po wano wymiany starych pieniędzy 
parcie dla tego wielkiego posunięcia zgłasmnych zbiorowo przez pracow 
finansowego, dokonanego przez rząd ników za pośrednictwem rad zakł!? 

ne wśród bogaczy wiejskich, Obłu-I Również górnicy kop. „Ka.towł
da l be:zezelność kułacka w sprawie ce" uzyskali w dniu 30. 10. najwyż
spłaty podatku &TUntowego ł plano- sze dzienne wy®bycle w tym mie
wego skupu zboża słała się obecnie siącu. W dniu tym kopalni.a „Ka
szczególnie oczywista cI1a. najszer- towice" wykonała. plan dzienny w 
szych mas chłopów małorolnych t 109,8 proc. 
średniorolnych. W hucie „Kościuszko" załoga od- LO,NDY~ (PAP~ -;-- Age~cj~ Re~l- I Korespondenci angielscy donos.zł 

Bogacze wiejscy starają &ę ukry- działu wielkich pieców osiągnęła w tera donos1 z Kar.ei, ze w r~J<;>.me ~la równocze~nie, że 8 dywizja lisynma
wać wysokość wymienianych sum dniu 30 października 112,3 proc. pia st;i- Hamhung k!Jk~ dywizJi WOJSk nowska. poniosła znac:me straty. Od-

ludowy dla dobra świata pracy, dowych. 
Masy pracujące miast I wsi z Ida Terenowe rady narodowe aktyw-

są robotniC2ą na czele, wspierają. re nie współdu;!ałają w pracy aparatu 
formę wzmożoną działalnością i no finansowego, udzielając mu szero
wymi osiągnięciami produkcyjnytnl k:iej pomocy oraz kontrolując prrze
- w przekonaniu, źe jest to skute- bieg wypłat i wymiany. Tysiączne 
czna broń przeciwko spekulantom i rzesze aktywistów zwią2kowych kon 
waluciarzom, doniosły tnstrument tynuowały pracę uświadamiającą o 
wzmacniania potęgi gospodarczej znaczeniu reformy, pomagały w or
Polski Ludowej oraz gwarancja ganizacji wypłat na terenie zakła
stalego wzrostu siły nabywczej no- dów pracy, organ:iczowały wymianę 
wego pieniądza, opartego na pary- pieniędzy na pracownicze listy rzbior 
tecle złota. I CrLe. 
Już w poniedziałek 50 - 75 proc. W poniedziałek w godzinach popa 

zakładów pracy w różnych więk- ludniowych, a szczególnie przez ca
szych miastach otrzymało w ban- ły wtorek wzmagał się ruch w skle
kach nowe pieniądze na wypłatę pach z towarami przemysłowymi. 
wynagrodzeń i wyrównań. Warsrr.aw gdrzie sprrzed.aż prowadzona jest wy 
skie zakłady pracy w 75 proc. ode- łącznie ea nowe pieniądze. Kupują
brały w pierwszym dniu nowe pje- cy - ludzie pracy i członkowie ich 
niądze na wypłaty, rz.akłady katowic rodzin żywo manifestują swą ra
kie - w 70 proc„ białostockie - w dość, mając ułatwiony dostęp do na.j 
100 proc„ olsztyńskie - w 50 proc„ bardziej nawet poszukiwanych to
itd. W ciągu wtorku przeprowadza- warów, których sprzedaż blokowana 

Wzmożoną produkcją 
prz-yspieszvmy marsz 
do socjalizmu 

była przed reformą przez spelrula.n 
tów. 

Ludzie pracy przyjęli za swo
je zwYClęsłwo wymierzenie 
pnia reformę dołkliwero dosu 
..,.ltulallłiom oras atine Dosttte
nle kan przeciwko waluciarzom. 

Podwyżka cen wódkl znajduje po 
wszechną aprobatę wśród kobiet, 
a przede wszystkim w§ród żon ro
b0tll!ików. 
Pogłębia się mmieszanie, wywoła. 

i dlatego W wielu wypadkach rzgła- DU, połnocno - koreanSkich zaatakowało działy 6 dyw:i .. I' ki . 
szają się do punktów wymiany w Jako czyn solidarności e uchwałą oddmały lisynmanowskie i am.erykań ~tały , . Z.Jl :syn.manows 0J zo
miastach, często rz. wielomilionowy- o zmianie systemu pieniężnego, ju- skie i zajęło kilka miejscowości. W oj ~ . częsc:owo zl!kwid.Cffl~e'. a CZf
mi sumami. nacy ZMP-owskich brygad, pracują Ska lis~manowskie i ameryikańskie sciowo odcięte. Niedobitki teJ dywi. 

w Lublinie zanotowano np. wY- cych przy budowie Nowej Huty, po =uszone zostały d'O wycofania się z zji wycofują się w kierunlcu południe 
padki przywoźenm przez elementy stanowili wykonać w listopadzie I Onl:lżon (na północ od Unsan) oraz wym. Na innych odcinkach frontru. 
kułackie starych pieniędzy w ko- 130 proc. normy. z innych miejscowości. trwają walki. 
szach od bielizny. 

We wtorek, 31 października zarów 
no w Warszawie, jak i w innych 
miastach napływ ludzi wymieniają
cych indywidualnie stare pieniądze 
- stopniowo się rzmn'iejszał, co do
wodzi, że dzięki ofiarnemu wysiłko 
wi pracowników instytucji finanso 
wych udało się zaraz w pierwszym 
dniu obsłużyć znaczną. część obywa-

OUCHOWIEASTWO KATOLICKIE DOMAGA SIĘ 
powołania stałych diecezji i probostw 

na Zien1lach Zachodnich 
teli. WARSZAWA (PAP), - Na tere-

Stopniowej poprawie ulega zao- nie kraju, przede wszystkim na 
pa.trzepie w bilon, szczególnie w ka Ziemiach Zachodnich, odbywają się 
sach instytucji usługowych (koleje. zebrania duchowieństwa katolickie
poczta, handel) ol.'az w komunikacji go i świeckich działamy katolickich. 
miejskiej. Przejściowe trudności, Na tych zebraniach księża wyrażają 
z drobnymi pieniędzmi, jakie pow- swą solidarno§ć z treścią pisma U
stały w pierwszym dniu - stopnia- rzędu do Spraw Wyrmań, jakie zo-
wo zostają usuwane. stało prrz.esłane w dniu 23 ub. mies. 

* * * na ręce sekretarza episkopatu pol-
W węglowym Zagłębiu Sląskim skiego, ks. biskupa Choromańskiego! 

reforma walutowa powitana została a wzywające episkopat polski do zll 
zrostem ·wyda.Jnoścl pracy, Górni- kwidowania obecnc[O stanu tymcza 

cy kop. „Eminencja" dając_ . '{ał,I sr'.wo~ci stl!nowt<;k. ~oście!n:,tcb na 
zaufania dla nowej waluty i czad.o- Z1em1ach Zachodnich. 
wolenia dla polityki rządu, osiągnę- W tej sprawie udała się do War
li w dniu 30 października wysol{ie szawy do pryma?a !'olski, ks. arc~
pnzekroczenie w.dań p~odukcyjnych. bi~k~pa Wyszynsk1e.g~, d~le~acia 
Dzienny plan wYdobyc1a. węgla zrea kSlęzy z dolno-śląsk1e3 admm1stra-
lizowany został w 106,7 proc. cji apostolskiej. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

Delegacja ta, składająca się rz 30 
księży i 4 eakonnic, została wyora
na przez konferencję księży z całe
go Dolnego Sląska, obradującą we 
Wrocławiu i przybyła w dniu 31 bm. 
do Warszawy. Delegacja, na któ
rej czele stoją ks. prałat Polański. 
ks. prałat Plesko-Pleszcrz.yński, ks. 
kanonik P:ietruskii or.a.z ks. proboszcz 
Zalewski - udała się do prymasa 
w celu pmekazania od duchowień
stwa listu, w którym księża dolno
śląskiej administracji apostolskiej 
ci'omagają się utworzenia stałej die
cezji i probostw na Ziemiach Zacho 
dnich. 

List ten głosi m. in.: 

śba zostanie przyjęta l pozytywnie 
załatwiona dla dobra narodu pol
skiego, kościoła katolickiego l pow
szechnego pokoju na. świecie". 

Ks. prymas Wyszyński delegacji 
nie przyjął. Delegacja list złcYlyła na 
ręce sekretarza osobistego kls. pry
masa. 

Delegacja udała się z kolei do se
kretarrz.a Qipiskopatu, ks. biskupa 
Choromańskiego, który przyjął 3 o
soby spośród całej delegacji i wysłu 
chał jej postnlató'\\, 

Rośnie zaufanie mało i średniorolnych chłop ów 

„My, księża katoliccy, świeccy i 
zakonni ora.z siostry zakonne Dolne 
go Sląska zgodnie z jednomyślną u
chwałą zwracamy się do Jego Emi
nencji, by w myśl porozumienia za
wartego między rządem polskim a 
episkopatem usta.nowił stałą. diece
zję na prastarych ziemiach polskich 
- Ziemiach Zachodnich. 

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP, jeden z uczestników delegacji 
ks. Justyn Kostek, proboszcz para
fii Wrocław - Żerniki, oświadczył: 
„Księża katoliccy całego Dolnego 
Sląska. solidaryzują. się ze stanowis
kiem rządu w sprawie natychmiasto 
wego powołania stałej administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 
Razem z całym ludem polskim do
magać się będziemy uporządkowa
nia i ustabilizowania tej kwestii. Nie 
możemy dopuścić, by w sprawach 
kościoła panowały na Ziemiach Za
chodnich stosunki prowizoryczne. 
gdy inne dziedziny życia zostały już 
dawno ustabilizowane". 

OB. MARIA BRYGG, tkaczka z ZPB 
im. Feliksa Dzierżyńskiego s!•łada 
%-Obowiązanie podniesienia wykonania 

bazy o 2 proc. 

Kiuownik „tkalni elektrycznej", OB. 
JAN SZELEST zobowiązuje się pod
wyższyć wydajność tkalni o 2 proc. 
i pomóc ZMP-owcom przy organizo
waniu drugiej z kolei brygady mło
dzieżowej, pracującej metodą Alek-

sandra Czutkiclta. 

do nou;eqo pieniądza 
Oszukańcze transakcje bogaczy wiejskich sq unieważniane 

W swoim czasie podaliśmy z pole
cenia arcypasterzy do wiadomości 
parafia.nom treść 'porO'LUmienia mię
dzy kościołem i państwem, Niestety? 
UJJływa. już pół roku od tej chwili 1 
nasze nadzieje wiązane przez nas· i 
przez nasz lud z zapowiedzią za.pro
wadzenia stałych biskupstw I pro
bostw jeszcze się nie spełniły. Uważa 
my za swój obowiązek mkomuniko
wać o głosach naszych wiernych, 
którzy poczytują taką postawę za na 
ruszenie umowy i kolizję z intere
sem zarówno kościoła jak ł państwa, 
jak i całego narodu polskiego, 
gdyż stan tymczasowości w admini
stracji kościelnej jest na rękę czyn
nikom antypolskim i wszelkim si
łom agresji i podżegania do wojny. 

Już w pierwszym dniu po wej· 
ściu w życie usta.wy o reformie 

pieniężnej chłopi mało i średniorolni 
wykazali pe-„e zrozu.niienie jej po
trzeby, chociaż i oni tracą niekiedy 
pewne sumy przy wymianie pienię
tlzy. Po.jęli oni bowiem, że wprowa· 
cl.zenie nO'Wego pieni~za posiada do 
niosłe znaczenie gospodarcze dla 
kraju, że jest wyrazem słusznej i ce 
!owej polityki klasowej Putii oraz 
Rzędu. 

Chłopi mało i średniOTolni wiedzą 
dobrze, że uzyskane z wyzysku bie· 
doty wiejskiej pieniądze, które tracą 
bogacze wiejscy przy wymianie, p()· 
wrócą i tak na wieś, czy to w posta 
ci kredytów na. budo<Wę szkół, czy to 
w formie maszyn rolniczych, czy też 
w formie kredytów zwrotnych i 
bezzwrotnych, u<Wielanych przez pań 
stwo szerokim rzeswm chfopów ma· 
ło i średniorolnych. 

Z aufanie do nowego pieniądza 
jest od początln1 ogromne. świad 

czq o tym w wielu wypad.kach zwięk 
szone dostawy ~bóż do punktów slru 
pu gminnych spółdzielni, jak rów
nież chętne odstawia.nie zakontrakto
wanej trzody chlewnej na ~pędach, 

na których ?ja zboże i za trzodę 
chlewną gminne spółdzielnie płacą 
j~ż nowymi pieniędzmi. 

Wysta.rc-zy nadmienić, żs, w dniu 
30 października br. do punktu skupu 
w Sędziejowicach, powiatu łaskieg<>, 
chł<>pi przywieźli aż 400 k~tali zł><> 
ża, tj. ilość dotychczas niespotyka
ną. 

Do pum.ktu skupu zboża w Grab?"' 
wie . powiatu łęczyckiego, w dniu 
30 października br. ciągnęły przez 
cały dzień sznury wozów ze zbożem. 
Jest to zjawisko do tej po17 ba~~Z-O 
rzadkie. Na spędzie we wsi Rusie:, 
powiatu łaskiego, zami~~ przewi: 
dzianych 88 sz.tuk tucmnkow, .chłopi 
przyprowadzili 93 sz.tulki. To WS"ZJ'.St 
ko stainawi wyraz pełnego zaufa.ma, 
jakim darzą. chłopi maJo i średniorol 
ni nowy pieniądz. 

A jak się ustosunkował wróg kia· 
so·wy - bogacz wiejski wob~c 

reformy pieniężnej? Rzecz oczywi· 
sta, że nie-ba.leż.nie od prób mącenia 
i szerzenia rOO;nych plotek potrakto· 
wał ją przede wszy~tkim, jako jesz
cze jedną mo0liwO'ŚĆ wyzyskania bie 
<laków wiejslkich. 

Bogacze, posiadający często a.pa.ra 

Punkty wymiany pieniędzy 
czynne w dniu dzisiejszym 

I 
WARSZAWA (PAP). - Ze Należy starać się dokonać 

względu, na potrzebę sprawnego wszYstkich wypłat płac dla tych 
pnzeprowadzenia wymiany pie- przedsiębiorstw i jednostek gospo 
niędzy prezes Narodowego Ban- da.rczych, w których termin wy-
ku Polskiego wiceminister Trąmp płaty wynagrodzeń określony pra 

ty radiowe, pierwsi d-0wiedz_wi się o 
reformie pieniężnej. Z miejsca za· 
częli od nie wiedzących jes<ICZe o ni
czym chłopów mało i średniorolnych 
nabywać krowy, Ironie, trzodę chlew 
ną, owce itp. 

Tak więc kułak Płustwa, z groma· 
dy Łaziska, pow. brzezińskiego, ln1-
pił krowę od małorolnego Młylll!-c
czy ka z tejże gromady. Zapas p1e
niędey musiał mieć dość wielki, gdyż 
w podobny sposób oszukał małorolna 
go chłopa Leberta r;,·gromady Ewin, 
kupując od niego krowę. 

W Łaznowie, pow. brzezińskiego, 
właściciel traktoru kupił tego dnia 
Ja-owę od biedaka. Wójcika. 

Podobnie uczynił bogacz Rzegna
łek, z gr()<lllady Rzeczyca, pow. raw
skiego, który nabył krowę w dniu 
29 pażdziernika od małorolnego chło 
pa, Józefa Rata.ja. 

W zachłanności celował spekulant. 

My, kapłani Dolnego Sląska, soli
daryzujemy się ·w pełni z wezwa
niem Rządu Rzeczypospolitej Pol
skiej o zniesienie tymczasowości w 
administracji kościelnej na Zie
miach zachodnich. Jesteśmy głębo 
ko przekonani, ze nasm wgpólna pro 

Ks. Alojzy Górecki z paraiii żu
rawina, pow. wrocławski, mówi: 
„My, księża z Ziem Zachodnich, na.i 
lepiej wiemy, ile chaosu i rozgardia 
szu wprowadza. prowizoryczna, tym 
07!asowa. administracja kościelna tu 
na Zachodzie. Ta. właśnie prowizo
ryczność w życiu kościoła katolir· 
kiego na. Ziemiach Zachodnich sta
nowi bolesny cierń, który rani serca 
wszystkich Polaków. Obowiązkiem 

episkopatu i całego duchowieństwa 
jest ten cierń jak najprędzej usu
nąć." 

W godzinach popołudniowych de· 
legację księży przyjął premier J. 
Cyrankiewicz. W rozmowie z pre
mierem, księża - delegaci za.dolm
mentowali swoje patriotyczne siano 
wisko w sprawie stabilizacji stano
wisk kościelnych na Ziemiach za
chodnich. 

J ózer Gi>ździk, z kolonii W ęgr?.yno
wice, pow. rawskiego, kupują,c konia v t L 
od biedaka, Andrzeja Kotyni orn:i rocz••§ •• po„rze„ 
1.-rowę i d\>ie owce od Franciszka Go ... ~ --.:Jl/ 
1enia, ró~nież bi,e,dnego .chł'~pa. . sekretarza KC Komunistycznej Partii Chin 

Jednakze radosc pasozytmv, us1- • 
łując~ch ~garnąć d<>robek biedillych I PEKIN (PAP). - W' Pekinie od- dowego przemówienie nad grobem 
chł01pow, me trwała długo. był się uroc-zysty pogrzeb członka wygłosił Liu Szao-ci. 

Wszystkie te tra.nsakcje, dzięki Biura· Politycznego KC Komunistycz W pogrrzebie wzięli udział przed-
czujności organizacji partyjnych, nej Partii Chin i sekretJarz>a Komi- stawiciele organirhacji społecznych, 
zostały unieważnione, ponieważ tetu Centralnego Zen Bi-szi. armii ludowo - wyzwoleńczej oraz 
Partia i Rząd nasz nieustannle w imieniu KC Komunistycznej członkowie korpusu dyplomatyc-zne
stoi na straży interesów malkl i Partii Chin i Centralnego Rządu Lu I go. 
średniorolnych chłopów. 

Jest rzeczą jasną, że i wszelkie 
inne, tego rodzaju transakcje w 
miarę ich ujawniania mogą i mu
szą być unieważniane, gdyż byi'y 
przeprowadzone przez bogaczy w 
o~z.ukańczy sposób. , 

kOIHIJNll&A-W. 

czyński wydał zamądzenie mocą wem lub zwyczajem przypada na 
którego: dzień 1 listopada br. oraz tych w-~1-ersk1"e wydanie 

1) Okienka wymiany powinny wszystkich, którzy z przeszkód 1126 U 

Wydział Komunikacyjny Komitetu Wojeiwódzkiego PZPR 
w Łodzi zawiadamia KIEROWNIKÓW WYDZIAŁÓW TRANS
PORTOWYCH PKS, CRS, CENTRALI OGRODNICZEJ, PRZE~ 
MYSŁU CUKROWNICZEGO, PKP, .POCZTY oraz WYDZIA
ŁU KOMUNIKACYJNEGO WOJEWÓDZKIEJ RADY NARO
DOWEJ, że dnia 4 BM. O GODZ. 17 ODBĘDZIE SIĘ W SALI 
KONFERENCYJNEJ KW PZPR, przy ulicy Piotrkowskiej 55, 
konferencja w sprawie UPO~SZECH'.NIENIA WYNALAZ
KÓW R \DZIECKIEGO INŻYNIERA FROŁOWA. 

być otwarte dnia. 1 listopada br. technicznych nie mogił dokonać K H WKP ( ) 
w ilości takiej samej, iak w dniu wypłaty w dniach 30 i 31 pai- Krótkiego ursu ISIOrii b 
31. 10. 1950 r, w godz. od 9 do 12. C!ziernika. 1950 r. 

2) Wypłaty z funduszu płac win 3) Wymiana w gminnych pun- BUDAPESZT (PAP). - Na Wę-
ny być dokonywane w norma!- ktach ,. ymbny odbywać się win grzerh ukazało się nowe wydanie 
nych godzinach kasowych, tj. od na na zasadach podanych w in· Krótkiego Kursu Historii WKP(b) w 
godz. 8 do 13 lub od godz. 8.30 strukcji, tj, jednorazowo w cią- języku węgierskim. 
do 13.30. gu 8-miu godzin dziennie. Now.e wyda.nie ukazało się w na-

·------------------------------" •kła.dzie 250,000 egzemplar;,y. 

Obecność wymienionych kierowników wydziałów trans
porto1wych obowiązkowa. 

WYDZIAŁ KOMUNIKACYJNY 
KW PZPR W ŁODZI 
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Dohonuj wqnalanq pieniędzq poorzez delegatów i n1ężów zau#ania! 



ptr. ! 

oo~~!~~~!~~~~!~zy Bezpartyjni i partyjni metalowcy 
wt!'t::f~~:;~':aAfi· ~~t~g!si: podeJntują zobowiązania 
dnia 81 października 1950 r. Mini- _ I.; . • • f • -. • 
sterstwo Szkół Wyższych i Nauki z O~i:lZJI re ormy systemu pl n1ęzue010 
oraz Ministerstwo Zdrowia wypła- ' ~ 
cą stypendystom1 ot~ymującym sty Józef . świerczyńskl podniósł się I Schyliwszy sie nad formami jeszclle 
pendia w ramacn państwowego fun na eh,Vilę z ziemi. Wokół nia- w eiąg·u kilku tllillj.lt szybkitni rucha-
duS1!U łitypendialnego, jedhóre.tz0Wy go wznosiły się hlistehle fo.1111y. W n1i palodw popł'flWłiił pias~k1 przygłll 
dodatek w jednolitej wysokości zł. obszel'llej odlewni, któ1·ej sufitu na. dził tu i ówdzie. Cały czas coś so-
70 bez względu na rodzaj i wyso- wet nie było widać w półmroku, uno-- bie mocrto ważył w myślach. 
kd§I! !Jtypendiutn otrzymywanego sił się charakterys'ty~zny swąd topio - A długtl tttm będzie otildw ! -
przez stypendystę. Dodatki będą do neg:o żela~. Tow. SMerezyński ob- krzyknał do tych którzy pilnowali 
podjęcia w kwesturacłi sZkół wyż- ~ł :tęli:awem ~żhdj~łie C..'Zoło i prostu pieca. . ' 
szych dó 6 listopada 1950 r. włącz- Jąe plecy. ~l'Deił się w strlfuę gr:>- - A jeszcze zejdzie z 15 minut -
nie. madki rołiotników, 1"0Zp1·awiających odpowiedzieli. 
Stypendyści szkół średnich ogólno o czymś głośno _i ~ _óżJ'Wienl~m: _No to ja niedhigo wróc~ _ rzu. 

kształcących i zawodowych otrzyma . -()o tam, mow1C1e? Będi;_ie_ ze~;a- cił stai·y formiarz i tak jak stał, w 
ją jeanorazowy d9datek w jednoll- me' Z okazJI reformy J;lem,,zneJ: !!Wym kotnbittezdl1il! Foboci!ym, z tę. 
tej wysokości Zł. 25' bez względu na - Ano tak -. o~powiedz1ał .fozef koma i twlitią ~zarnyittl ocl pyhi i ze 
wysokość stypendium otrzymywane Makóta, praci.t.l!!~Y J~ko. p<>mo_c fac~o 1aztt, wielldmi lu·okami prtęmierr.ył 
go przez: ettpendystę. Dodatek t~n wa, zna~y w Wi1a1111e Jako meocemo odlewnię~ ldertijąc się do \\r~rj!Scia. 
winien być takie wypłacony do dn. nr, surn:enny ! ztloln~ r~btltnik .- za Na dworze owiał go zimny wiatr. 
S l~stopada 1950 r. włącznie. ki)ka mmut. 1·ozpoczni~ się w teJ. spr~ Po przeciwnej stronie podwÓi"ZI\ ja. 

Prawo dQ dodatku mąją ci stypen wie teh1•ame członkow ~rgamza~JI rzyły się śwlatleh! t>lrna świetlicy. 
dyŚcł, którym. w blez. roku szkolnym partyJn!!j; Jest to zebramę otwarte Widać już tam było głowę przy gło-
1950-51 wypłacono stypendium - z udziałem bezpal'tyjnych. wie 
prżed dniem SO paf.dzlPrnlka 1950 r. J6zef śwlerczyflskl żamyślił się . · 

0 1 1
. . 
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1 
zesz 1 !!1ę prawe \>SZ~·scy 

WYJ„as' n1·en1·e w zm1·ązku ze •m=aną - powiedział sobie świerczyńsld . O 1:;, 11 Z uwagą p1·z;ysłuchiwał się lęmu, 

nie, żeby go stYszała c!ala sala po
wiedział: 

- Ja także pragnę z1tdt1kumento
wać, ż'll zmianę waluty witam ze zro· 
zumienienl i radości!!. ZnbllwiązuJę 
ię do itUl'fego rokll wyszkolić tlwóch 

formiarzy. 
Składał potem zobowią.zanie for. 

miarz Władysław Zitborowbkl i inni. 
Gorąco oklaskiwano każde wystą.pie 
nie. 

Tow. Świerczyński nie czekał już 
na zilkońć!!l!nie. !lph!~tyło mu Ilię 
\v!!Eak do odlewu. 

Ody w kilka lnillut później wpab!:y 
wat się wa wlewającą się w forn1y 
płynną masę żela.za i sypiące się wo
kół iskry, jeszcze raz prt;ebiegł my
ślą to eo wydartyfo się niedawno, Za 
dov·olÓny był z siebie. Oh bezpartyj. 
ny obywatel także pokaże, że w peł. 
hi docenia wi!!lką 1·efortllę, ~I! solith
!:yzuje się z nią ćalkoWic!e. 

Hl tory zne dni Pazdziernika 
W przed dniu rozltrzvgałac i bitwy 
Autorytet Kot11itetti Wojskowo-Rewolucyjnego tt'ira.!ta t.t':łród l'ltGS I~ 

nierd<icl1 każdym drtiem. Jego roz:por:qdse11ia :ac::ynają stormi""'9 mt" 

bierne mln:\· rozk11zl)t11 wojskowych. Prawie u:~zystkie komitety hontpanijn• 
i pułlw1ve -~nmi:ao11u pivtrogrodzlciego tvypou:iedzialy się :a popurdem po
wsttthla z~rojne11t1. 

Dltia 19 paźtfoemika (1. listopadn), zebratlie Gwardyj~ld!!!t> Jegierśkt • 
go pnłku rezerwowego posummviło, :ie pułk nie podporządkuje się Rzqdo
wi Trmc:asowemu i u:maje wyłącznie Radę Piotrogrodzkq i iąda przek
w11ia u:łatlzy w ręce Rad. 

Rząd Tymczasowy usiłował tymczasem sformować obronę. DnUi 1' 
paicłzierrtika (1 listopada) wezu:«l oddziały tvojskoive z frontu tlo P!otri» 
grudti w tytrt celu, aby przed otwarciem ll Zjazdu Rad zaatakować i SO.jf~ 
S1n.11lny, ~il!tl•lbf Komitetri Ce11tralnego B1>luettik6w. 

Nerwowy nastr6j wywoływała prasa bur:iua:yjna, która w dniu 19 paf. 
dzier11llm plsullł tu. in.: 

,1Robo!rticy mklrtd6w prsemyslowyth u:brajają się po§pieunie w oc:e
kiu·a11ft1 ~l!liżająeego sif W}·~tąpienia bolss~wików. W d11inch 17 i 1ł pa„ 
dziernika rozdano bróli - karabiny i rewolwery - robotnikom głównej 
twierdzy bolszewików - dzielnicy Wyborskiej. 18 października broń 
bltzp!tali robutllfcy Wielkiej i Malej Ocho&y orliz ZnkiadótlJ Putiłow3kich", 

W dnir! 19 pa!dziet11ika Lenfn ndpisul „List do Komitetu Centralnego 
SDPRR (bols%e1dJ.ów)" z żądaniem wydalenia % Partii zdrajc6w Zinowif!to 
11"(1 I Kritttil!rtil!IUI. W swym !i~tie Lenfn podtlal analizie sbrodńfi:, P"Peł· 
rrioi1ą przez zdrajców, i wykazał całą jej potwomo!i!. 

Zdrndd rtie mogla }l.'rbwk pon·!rrzym.ać biegu rewolucji. Bolszewicy 
zf!bhlll i zórlattizowali ogromne sity. Masy ludowe byty smobilbowane. co mówił o wymianie pieni~tlzy u se-Q.. lllłe...,-..li ._, . .... _. -Df WJ.. iiri. kretarz KD Widzew. tow. Grz2lak. 

.;:,W:I & •••SM ,,_ .::;- ~ 6/L ł(;::' _ .._, Tak wla~nie zi:ozumihł on sens i cel 
WARSZAWA (PAP). Wyjaśnia 3' Gdy w punkcie 1 Wyjaśnienia wielkiej r~fo1·my systemu pie11i~żne. 

- żeby nie wiem co, do kof\ca 
~rudbia. \\ yszkolę na pil!l·wszm·tęd· 
nych formiarzy Ksawerego koczka l 
Ja nu Za mlern. 

lr!itnierhnął c;ię do tej myśli. 
li'Oztopione żelazo z syklem i bul

gotem „j!:olowało !lię" w fo1·11i11ch. 

I Ale i: powodu zdrady ZinQ!Vieu:a i Kamieniewa termin wybuchu powsi-
11Ea trzeba było odroczyć. co jedna/• bynajmniej nie ozrtaczało wyrcecsenic 

I siti «o. . . . I rię, że: ' przewodniczącego :Państwowej go. Otl razu iclał sobie sprawę, że 
Komisji Planowania Gospodarcze- to jest wielki sulices mas practtją-1 w puypadkachi gdy ptzedslę- go z dhia 29 paździerhika 1950 r. do oych, że nowy pieniądz - to symbol 

~---- - -

biorstwo (urząd lub instytu- imtrukcji Rady Ministrów z dnia 28 naszej gospodarki - planowej, ti'wa 
1tja) pobrało od swych pracowników paid2iernika 1950 r. w sprawie wy- łej, to wyraz \'vzrosh\ 11otęg! i zna
pr:zed dniem SO października rb.; w płat w now:vm t:1!eniądzu wynagro- czerlla rtB.szeg() kdlJu. Stltry Io1'111ial':?: 
starym pieniądzu, kwoty pnzetnaczo · ·" ł · '-' · ·' f dze11 za pracę, mówi s!ii o zaległym zor1encow!1 się ou razu, ze t·c orma 
ne na rzakup okresowych biletów ko wynagroditeniu1 to należy rozutnleć, godzi w gpekulantów i handlarzy, :te 
mufukacyjnych, pracownicy zaeho- że idzie tu o zaległośc, powstałą z to im właśnie zal~je sadła zn sliórę. 

Księża wojew6dztwa 16dzklego 
wują prawo do otrzymania należ- d B t · f · .o • ń 

clomaf{a.tą się zniesienia tymczasowości administracji kościeln j 
NA ZIEMIACH ZACHODNICH nych im biletów, bez j"akieu·J.{olwiek przyczyn otyczących pracodawcy. ezpai· y'nl? jest tmmarz „w1erczy 

Pod. pojęcie „zaległe wynagrodze- ski, ale dobl'że ro:mmie, że R~ąd Lu 
dopłaty rze sfrohy pracowni ow. Ró nie" nie podpadaią 'latem wypłaty1 dowy, że Partia robi~ wsz~·stko z 
żnice spowodowane w'mianą pie- których pracownik nie podjął w ter m:vślą o poprawie b:vtll ludzi· prac~'· p isrno Utzędu do StJtaw Wyznań, 
niędzy pokrywa przedsiębiorstwo (U minie, pomimo, ze mógł je podjąć Wie, że reforma walµty - to je. przesłatte w dniu 2~ bin, !iii. rę 
rząd lub instytucja) z; własnych środ bez przeszkód ze strony pracodaw- den z etapów dTogi, po które.i ParLia ce sekretarza Episkol:lahi, li!i. bl!!ku 
ków. cy. pl"dWltad 1nasy prlieUj~ee do SOl'jll!iz pa Chorotnaftsltlego, wzywajace Epi 

2 W pnz.ypadku, gdy przedsię- 4 Pru.eplsy lhstrukcji Rady Mi- mu. . slto1311t polski do zlikwidt:lwahia obe 
biorstwo lub instytucja itnaj- t1.istró\v i dnia 211 t)aździetni- Wo~6ł nie~·ó sil:itlzieli tacy fal{ on cnego stanu tvmczasowośei stano-

duje się w toku preechodzenia rz ka 1950 r. w sprawie wypłat w no- robotnicy - formiarze, tokarze, ślu- wlsk lrośclelhych na Ziemlath Za
miesięcznych wypłat pracowniczych vtyfn pieniądzlt wynaMrodzet'i !!:a pra sarze1 starsi i młodzież. Młodzież., chodhich - s13otkało si~ z t)'wym 
płatnych z gory, na wypłaty płatne cę, mówiące o \Vypłecie wyrówna- właśnie ona, tak pottzebna do p1·acy. przyjęciem i 2decydowahym po),Hlr 
z dołu l w tym celu przesuwa ter- nia, nie mają zastosowania do pra- Szkolić, s!kolić, młodych jak najszyb cicńi t:e. strony szeruklcb rzesz kslę 
miny wypłat eo tnlesiqc o kilka dni, cowrtikow, którzy po otrzytnil.nitt o- ciej - p1·zeble~ło mu pt·zez myśl. ty 1 św1eckle1ro Słl()leczetbtwa kato 
można w miesiącu listopadzie rb., je statniej wypłaty w miesiącu paź- ż r d ł t · T · G e łlckiego. 

(: ... _, . b sa 1 P3: a Y. ~y ania. ow. rz · Na odbywających się w całej Pol 
dnorazowo zrezyghOwa z prze!IU- uzierhiku rb., sarnowolme i ez u- lak wyjaśniał dokładnie. nll: ~zym po- sce zebraniach dUthowieństwo kato 
wania terminów i dokonać wypłaty przedzenia rdZ\viąrtali umowę o pra lega zu1~ana systemu plemęinego. A litkie daie pełny wyraz swej patrio 
łlatopadQwej w tym satnyrn dhlu, cę. Przepisów tych hie stostlje slę poten1. m stąd ~i. z owąd... . tycznej solldamości ze stenowis
w którym dokonana ona rzostala w również do pracowników, rz; któtyiiii _ My, mło~zie~ _żMt>i ~d~jąc sobie klem Reądu RP w sprawie koniecz 
miesiącu październiku rb., t-0 jest w 

1

9tosunek pracy lub stosunek słu~- sprawę z waznosc1 wlt! k1eJ _ refo1·1.n.Y ndści ustabilizowania administracji. 
dniu, w którym upłynie pełny mie- bowy rozWlą!:ahj został ptzez za- zo~~wiązujent_y si~. zwiększyc wyd,1J· kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 
siąc od wypłaty dokonęnej w paź- kład pracy pmed dniem 1 lristopada nos; ptiu:Y· Tokarz Serafltt \Vyki>~Y-1 Ksi~ża domaga.Ją się na tvth zebra 
drzierniku rb. br. wite b~dz1e ttt>rmę w lllO pmc.,„ l n- niach od Episkopatu, aby J>rzestrze 

czyilsk1 w 120 proc., Jezierski w l~O gał polskiej racii stanu, zgodnie z 

Głos l'I J.Afyk·:.:::atnU prłłe. • podpisan:vm przez siebie porozumie 

w 
,,,.. ._.. U Brrg:id.u SP.~ z odlewni na ~rzy ty niem z dn. 14 k:wieHi!a ·br. , 

godnie pf:z jdZ1e do _f~l'mll'r111, ab~ ,Takie zębran.Ie. ~dbyło .. i~ oneg-

h 1 1 p I k • .eoml}C fitri\liar:r.t>1n \\ ich i>rac1. d,j w Lodi..l . Ksi,za-pairioci z tere 

C O r Ze W ro g O W O S I Na sali j;fothiló;;ł się hui'lt,gnfi o ·la- nu tt"7..t'!{o wojewóaztwa tjechali 
sków. A potem zaraz wystą.pił for- na k:onferencję, aby ~razić swoje 
miarz Franciszek Szcze}>an!ak. stanowisko w spraWie anormalhego 

Każdy dzień przynosi nowe - Podniosę \vJdajn.ość mej pracy sp;rzecznego ,; interes m f:>ailslwo~ 
o 15 proi.:. W ten sposób dam wyraz WYm oraz narodowym Polski stanu 
moje) solidarńośei z uchwałą ltząd~1. sztucznie utrzymywanej tymczast>

Józef świerczyńskl nie wahał się wości na odcinku życia ltośc:lelnego 
ju~ ani chwili. Wstał i głośno, dobit. Ziem Zachodnich. 

- Nasr:e ~ientł~ !tachoditie nie !!ą 
kt'aj!m misyjnym - stwierd.zll: tn. 
in. w tJtzemtiWien\u wstepnyrtt ks. 
Litewka, prezes łódzkiego zrzesze
nia „Carltas11• - Nasze Ziemie Za 
cłiodni~ hl ihtegralna cmf:ść P«>lskl. 
r dlarego utrzyrnywahie lam tym
czasowych wikariatów ap0slolskich 
zamiast należnych stałych stano
wisk kościelnych uwłacza polskiej 
rac.ii stanu i wzburza polską opinię 
publiczną. Sprawa nórmalnej orga
nizat!ji kościoła na Ziemiach Zal!ho 
dnich jest tym bard.ziej paląca. że e
lementy net>hitlerowslde i irhpetla 
listyc:tne cOfaz tuchwalej występu 
ją prieciwko stałości naszych gra
nic na Odrze i Nysie. 

W. tych warunkach brak ustabili
zowania życia Utlśt!ielnego na Zie
miach Zachodnich Jest wod~ na 
młyn odwetowego rewizjonizmu pU 
hitlt!rowskleito oral'J ciemu)'ćh llił dą 
żących du pużogi wojennej. 

Po preemu,vic!hiu ks. Litewki, kt6 
ry w !posób 15ardw wnilłlhvv po
wiązał zagadnienie normalieacji ży
cia religijnego na Ziemach Zachod 
nit:h z problemem naszej walki o 
pokdj i o btldo\~ lepszej prz}'stlo 
ścl w ramach wspeniałe~o Planu 6-
letnieg() - wywiązała się Oiywłona 
dyskusja, w której zabralł głos: ks. 
Jan Polak, ptobosizcrz: z lMileJowa, 

wiadomości o postępach re
militaryzacji Tri!1mii, organizo
w&nej prze.Z antertkańskich pod
żegaczy wojennych. R6wtnolcgle 
do tego wzmaga sit antypolsili.a 
nagonka, prowadzona pr.r;elł prasę 
adena:uerowską i sehumacherO'W
ską. Ostrte tej nagonlil wymien:o 
ne jest przeciwko naSt"ej granicy 
na Odrze i Nysie i przeciwko na
uym Ziemiom Zttcl1odnim. Parnię 
tamy, że nie talt da'W:llo, bó lu 
października, alianccy dowódcy 
wojsk ok""Upacyjnych zachodnieg:i 
Berlina przekazali Polskiej Misji 
Wojsli:owej w Niemieckiej Repu
blice Demo'lcratyczne.j prowokacyj 
n11 not1 ,;ftątlu B<>nn' , w ktorej 
Adenauer i jego lroledr.y kwestio. 
nowali układy o wyty~eniu usta
l<inej i i&thiejącej gran~cy I1A Odr 
i-ze i Nysie, zawarte w Zgorzel.;. 
cu międ~y Polską Ludową i Nie
miecką Republiką Dem<>ln'afycZtią. 
Kani.pania o~ezl!rshv antypol
skich i ataków pi·r;eelw nasllym 
granicom prowadzona jest r:rzeż 
amerykańskich imperialistów i 
ich niemieckie'h pomocników dla 
pc>dsycania nastrojów Mowinisty
cznych i etwOTzenia odpowiednie
go gruntu dla p~dzonej re 
miłita~acji. 

wodniczący tzw. papi~kiej kUnti-. 
sji pomoey. 11. ięc Immisji, zaj
nnljąeej lłit udzielaniem i:omocy 
21brodniarzum wojennym, zamie· 
ścił w „Osser\'atore Romano1

' a:r• 
tykuł, w ~tórym domaga Bie znie 
Rie tia nadawyr1:njnyd1 usta,.- an
tyfas~r~tow~kich w pań!!lt\ora'h za 
illrndrtich. llałdelli \TYtaził !!llOlidar• 
ność z delda1·acjlł- tjazdu kapela
nów wipiennych, domaąającą sit 
naty~htttiastowego zwolnienia z 
więzień wezyst:lrich faszystów i 
zbrodniarzy wojennych. 

Komunikat Narodowego Banku Polskieg 
w sprawie obowiązku sprzedaży walut obcych, 

Nastroje swwlnistyeme, świa
domie roopętane pTZez itnperiali
stów amerykańfikich, podtrzymu
je ze szczególną. gorliwością. apa
rM politycimy Watykanu. Nic w 
tym zresztą dziwnego! Historio. 
serdeemych związków Watykanu, 
tego sojusznika Waszyngtonu, ie 
sztabami hitlerowskimi, a po woj 
n1e z kołami niemieckich odwetow 
ców i szowinistólf' Jest dobrze ma 
na 01>inii polskiej. 

Oficjalny organ Wetykanu1 
„Osservatore Romano'* w diiliv.ih 
k-0nferencji n11Wo.iorskiej tninl
strów spraw zagranicznych USA, 
W. B1·ytanii i Franeji dwukrotnie 
wyst!Jpił z artykułami wstępnymi, 
oomagającymł się kategorycznie 
szybkiej remilitarytaeJi Tri11onii. 
Decyzje podjęte pr!lez pGdżegac:iy 
wojennych w N owym Jorku zosil:.a 
łY })l'RJyWita.ne przez „Osservatore 
Roman-011 ze szczególną satysfaik
cją. Dziennik ten, nie bacząc, jak 
wielkie niebe~pieczeńsbWo dla po· 
koju świata wyniknie l'l t:vch uch
wał, wyl'aźał tylko jedno z~e
nie: „jeżeli już !decydowaliście Się 
na wskrzeszenie W ehi.'maehtu, u 
zbrajajcie go teraz jak najszyb· 
ciej !". 

„Osservatoo·e Romano" tJ.•();;.r.c11.y 
się również o kadry nowego Weht 
machtu. Niejaki Baldellł, prze.< 

W chwili obecnej prasa inspiro
wana bezpośl.'edi1io przez Watykan 
ze szezególnf} furią przystąpiła dd 
ataku przeciw naszym Ziemiom Ża 
chodnim i przeciw rranicy na Od
rze i Nysie. Jako pretekst kam
pa1ili posłużyła Deklarac.ja PrlUt
ska oraz uświlldczenie Rządu Pol 
ekiego, dnm11gające sit uregulowa. 
nla spr1n.- kościel11ych na Zie
miach Zachod1tich. 

Poosa katolicka w Wielkiej Br1 
tanii np. naz.ywa nasze Ziemie Za 
chodnie „ziemiami niemiecldmł, 
anektowanymi i okupo,nrnymi 
przez Polski"· Brytyjski „Catho
lic Herald" pisze: 

„ Watykan aigd.y nie uznał 
przejścia byłych 2iem nietnieckicl.t 
do Polski i traktuje je w dalszym 
ciągu jako część \>yłych diecezji 
nie01leekirh.1'. 

t>rasa inspirowana przez • W a ty 
kan omawia. bardzo obszernie 
sprawę remilitaryzacji Trizonił, 
przyjmując Jlł zgodRym c!hórem 
zachwytu. „Catholic Times" pisze: 
.;i. punktu widzenia wojskowego, 
niemiecki materiał ludzki i nie
mieckie umiejętności techrtlctne 
Bił konieczne". . 

Jak widać, Watykan atakując 
Polsikę - jetł.11.ocześlti~ bez reszty 
popiera odradtający się pod egi· 
dą Ameryki hitleryzm i nlentlecki 
szowiniitm. 
~ tym większą siłą polska opi. 

nia publiczlla dontnga się położe
nia 'Wteszcle kresu staoowi tym· 
czasowemu w administracji ko
śćielnej na naszych Ziemiach Za
chodnich - zgodnie z polską ra
cją stanu i z porozumitmiem, ita· 
wartym międży Rządem i łto.śc'.i°" 
łem. O tym zaś jak bardzo jedno
lita jest 0pinia Polski w tym 
względzie światłety wcmrałsze wy 
stąpienie księży • patriotów z 
Dolnego śląska, o kt6ryrtt piszemy 
na innym miejscu naszej ganty. 
Problem admint;;tri1cji kościelnej 
na Ziemiach Zal.!hodnlch winien 
być rozwiązany zgodnie z wolą na 
rodu. 

P. 1\1. 

monet złotych oraz złota i platyny 
WARSZAWA {PAP) - W związku z I i nic mające nigdzie obiegu \Jst!lwowe 

zokazem posiadania walut obcych, monet go, 
iłoty~h oraz złota i platyn! wpro~\ladz.o-: złoto i platy11a we wsz~lkiej po 
nylti ustlwł Il drua 28 pazddtnuka hr., C stacł z wyjątkiem \\•yrobów użyt 
podajemy co następuje: - kowych, określonych w pkt. 2). 

1 Posiadanie na obstarr:e pnń~twa a::: Ohowią:tki, o klórycl1 mow'll w 
walut t1beych, monet tłotych oru J pkl. 3), dutyctą: 

złota I. platyny jest het zezwoleitlft Ko
misji Dt1rizowej ilhronione. „ Nie 1,>odlegają zakatthvl posiotlallla 

• wyrohy użytkowe ie złota i platy
ny. Za takie wyr-Oby uważa SJ.ę [1rzedntlo 
ty zazwyczaj w kraju powszechnie ze 
złotn i plntyny wytwarzono (obrączki, 
pierścionki1 brosdtl, bransoletki, luiicullt 
ki i inue biżuterie, medaLl<l, krzyżyki 
i inne przedmioty kultu reli!Pjnego, me 
dale, ordery, wyioby artystycme itp.}, je 
śli SQ zdatne do użytku zgodnie z nor
malnym ich przeznaczemem. bądź luogQ 
bye ufzynione zdatnymi do takiego uźyt 
k'u bez ktmieczności przetopienia. Są 
wJęc np. wyrobami Uiytkowymi: pęknię 
ta obrączka, przerwany łańcus2el lub lp., 
nic są 11a10111iast wyrobamt UŻJ•Lkowymi 
niekouipletne ezrśćl koperty od zer.arka, 
ulnmki pier!t'.i.onkówj oht-:iczek itp. {czy 
li ~tum doła). . 

3 Przytoczona na wstępie ustawa 
wpl•owadM 0Lowl911ek zgłoszenia 

Nńtdtlowetnu Bankowi Polsklellłu w ter
mltlle dlj dnlll 3 hetopada hr. worioi;ci 
tJ ktiil-yeh mowa w pkt. 1) posintln1rn w 

dniu 30 prtidzierl11.ka br. 
ZgłoS'Lenie naSlQpić wil1110 pr~ez: 

a odsphedd \Varłu5ci Nrivodowcmu 
B1inkowi Polskienill l oddanie ich 

do .inkas11, bądź 

b zł'Ożenie wniosk.u do Komisji De 
wizowej o zezwolenie 1111 dalsze 

ich posindanie. 

4 Zgłoszeniu do Narodawego Banku 
PGlskiego podlegają: a pieniQdze mające za granrcą o-bieg 
ustawowy (banknoty i monety), 

hnnknory nie będące w obiegu, lecz usta 
l~OWO wymienialne, jak fOW.l1icB IJ(licv.a 
jące na. walutę obeą i płatt1e zn gl"lmi
CQ: czeki, weksle; asygtulty kaso1v,, 110 

lecen.ia wypłat I. przekazy, 

b monety dole - taró1rno mające 
gdziekohviek obieg ustawowy, jak 

osób fizycznych i prawn~ch, ma-a j@cych miejsce zmuieszkanin lub 
siedzibę w kraju, t wyjątkiem władz, 
instytucji i zakładów prawa puhticzne
go, banków, przedśięhturstw państwo
wych, pod zanądem państwowym, pań 
slwowo-spółdzielczych, central ll{lółtlziel 
ni oraz spdłek prawa cywilnego i han 
dlowego, w których skarb państwa lub 
osoby ptawne prawa publicznego posia 
dają udiiał, W)·nost,i:y ponad 50 proc. 
kapitału zo.kładowego1 

b obywateli pol~klch oraz obywate 
li pnfrstw ohqch, nlającycb1,. 

niiejsce zamieszkania 2a grllnict, a "[)1"7.e 
by1n1.jących czasowo w Polsce - w st.o 
snnku do wartości, kttit-ych przywozu 
do Pol<ki nie mogQ udowodnić uświad 
c7.euiem o przywo.zie pienlęd11y i walo 
rów, wydanym prze!l polskie władze cel 
ne. 

6 Wnioski do Konusji Dewizowej. 
o któryeh mowa w t1kt. 3),, mogę 

być sklndR.lte osllbi~rle tta formu1arzach 
Narodowego l3a11ku Polókiel!'o lub teź 
nadsyłane do oddziału Narodowego 
Banku Polsldeg!l li~łelłl polt>conym. 

Dla umożliwienia dopełnienia obow1ą 
zków, Il których rnowli w pkf. 3), zo
srnły url.lthomione we WSZJ'~lkitlt nd
działnch Narodowego Banku Polskie~o 
„okienka dewizowe". W okienkach 
tych dókouywany jest sktlp zgłaszanych 
wartości oraz przyjmowane są wnioski 
do Komisji Dewizo,rej nil zezwolenie 
na d11l~ze posiadanie tych wart1>iil!i. 

We wllioskath listownych należy wy 
mienić dokładnie pos.llłltlane wartości, a 
w szczcgńlności podawać: 

walutę i kwotę pieniędzy żngranicz-
11ych, 

ilo~ć, rodżaj i wal"lośc ntonet zlot~·cb, 
walutę, kwotę ezekÓl\t i dewiż, 
11 podeuiem wystawcy i zohowitzane 

go do zapłaty1 iloAc, rodzaj i p~yhliżo 
uą wag" przedntlbtów u złota i platyny. 

7 Zawiadomienia o decyzji Komisji 
Dewizowej będą podawane na pis 

ni ie. 
W przypadku odmowy zezwolenia na 

dalsze po"1ad11i1i~ ~głosiiohych wartości 
powinni dotychczasowi ich posiadacze; 
w termiJtle 1 dui ed dnia 1awiadomie
nla o otltnuwwij aee} zji, od!priedac te 
wartości Narodowemu Bankowi Polsk.le 
lnu lub doEy~ je do depozytu " tym 
banku. 

8 Pochodzenie wartości ujawnionej 
przy dopdnieuiu ohowiątków·, G

lneślonyeh ustawą, nie l>Odiega docho
dzeniu. 
ń Kto w ter1mńle do 13 llitopadn 
'br. hie zgłosi do Narodo1„ego Ban 

ku Polskiego warlcości wymienionych w 
pkt. 4) karany będEie witr.ieniem do 
la\ 15, grzywną i Utrat~ włuuości :1.tłta 
jonych w11rtuść1. 
Kto betlzie h1111dlował takimi wnrtoscis 

nii, kt1ra1\y będt:ie prr.ez •td doTRznyl 
Sllrowyllll ko.r111ni am do kilry Śnlictcl 
włfC:P!nle orllz \lttatt eałego mrtjftk.U. 

Dnia 'J, 11. br. w sali teałrala.&J 
ORU iłallłąpł otwarcie 

Wystawy Gazetek Scimm~nh 1 
Po9WIĘCONEJ 33 ROC!N1C;Y 
REWOLUCJI PAZDZIERNlKOWl!IJ; 

Wy1nawę •nądza redakcja 
,,Głosu llobolnłczego" ł ORZZ. W 
zwij\zku 1 tym pl'l!YJloliiliiUlf 
wszy1t1th11 komitelom reaacvł· 
aym gazetek śtlennyell pmy «•• • 
kła.dach pracy, 1t gazetki nadsyh~l 
nal~iy do dttla ł.. 11 br. ~e;~ 
do Wydłlałn Kulturalno-Ó§wta~ 
wego pr1y uL Tllllugulła ł8 (pinii' 
OR2Z,. 

Prosimy o 'pttestrzeganłe terml· 
nu nadsyłania gazetek. 

Dla wyt6tlllonydl w llonkllnte 
iiuetell rzewidzlaDe są cenne ••
grody. 

ks. Alek,) Cutlzlfiskł1 probMzcz I 
Rzejowic, hs. Aleksy Chl'tile#łc' 
proboszcz z Rt>ssost}'c1 ieruita k11, 
tlhtntlra, ks. Zbitszczyk z l'iotrko• 
wa, kś. Attdtysiak r; Łodzi i w. in• 
nych. 

Omawiając sprawę tymczasowoś
ci stanowisk kościelnych na Zie
miach Zachodnich, ks. proboszcz Cu 
dżińskł, który kilkakrotnie wyst!łpił 
w dyskusji, podkreślił m. innymi, 
że jeśli chodzi o to zagadnienie, 
to najwyższa hierarchia Kościoła po• 
zostaje pod pre!fją Zachodu. 

Mocno zaakcentował kt1nieczn0ść 
likwitlacjl stanu priejśdowego w 
życiu kośclelnym na Ziemiach Za· 
cłiodnich. ks. dZl.ekan Tadeusz Ma• 
tuszewskl, probosl!cz z Brzerni#., 
(pow. *radzlti>. kUóry t>t-zewodnł 
czyl obradom konferencji. 

Przytaczając przemaWiające za 
tym istotne racje historyczne, fakty 
czne i fłlt'tnahto-pr2.wtte, ,po9.rGbiJ~ 
się na układ poczdamski i na ostał 
nio podpisany układ w ~~elcu, 
ks. dziekan wyra.ził przeświadcze
nie, iż władze kośCielńe - "ł'Odrlie 
z wolą całego narodu - PM!J'śpie
szą wprowadzenie sła.nu stało:§d w 
życiu kościelnym na Zlen:iłiiCh z.. 
chodn!ch, które „popr11ez ofiarę 
krwi, nlOlll\CYCh lin wyzwoleiile bO
hatersldch tołnl~ radlBleeklł!b t 
polskich - JJ011tały na wl~iite c8Uy 
pnywrócone polslrlp,j l\laólerty". 

Na zakończenie óbrsd liieOrilnl 
kslę.ża ucltwalill jetliiomyAlfiie ffto 
lucję, któteJ ti"eśc brmil następują 
oo: 

„My łislęia ki.kllłccf, sebranl 
na iionfei'eht-Jl wuJew6łtikl6J \V 
ŁOOZI, ilnla 31.19,60, WN.ł'ltiłtii)' {leł 
ną !ll)ltdarttolii'! l \VriWanleiti lttą
du ltłł. sli.ler&Włłlł~til (;Od i.ftri. 
setn Episkopatu. lJOl!IJkitjO w s ra. 
wie ~#tt1owania tst.ftleJllllep Je 
szcże doii\d łlta.nu bmctaM>W68ći 
sta110Wisk kul§eliilnffilt łlA lle
mlacli f;achofililch. 

Mliięło tJrll!siło neH mteit~y 
od cr.asu podpisania poroztunt6bła 
mlęilit pneillltił\VłCłelattil ttql\u 
RP a. Ep~kepatem, porottunlerita, 
które przyjęliśmy z wielkim entu 
zjazmem, a ltt6re wyrahlie tn6wł 
o konlecmo§cl zash\pienfa ttmc• 
sowej admilili!thluil lrośeielnej na 
Ziemiach Zachodnich - stałą, ad 
ministraeją kościelną. I oto z ubo 
Jewaniem przychodzi nam stwier 
dzlć, iii stan tymczasowości na 
tym odcinku trwa na.dal, cbo6 w 
mięlhYcr.asie fakt przyna.letnoścl 
Ziem Za.tllioru1ich tło Polski po 
wiecme eza!l:t - w!Jtał pnypłe· 
częł;\łwa.nt układem fortttalno-1m1, 
wnFm, podpłl!!anym lłł.'i@9 ltząd 
RP I Ul\tl Nleintetlkle,a tł.~publiki 
Dcmolii'atYizneJ, Il d.oi)ć~ym 
trwałe1Jo wyt~11ettła llilW.e,JĄcej 
granic)' na Odl'&e t N)'sie. 

8wi.8.tłomt, Ił stiW ł1mC&MOWoA 
ci adntlfilstrttt!jl blh!leln~ na Zie 
miach Za.tlhodfililb jt!lł Jasktawo 
sprzetlf.iiy i illierese.tł P1'llllłwo
w1tn I naruduwym Polski. a idzie 
na rękę jcdNfil~ e~ynnikont anty 
p<llsklfu, które \1r ramach su.tell· 
czej na(fUilk1 WóJennej ptG a6zl\ 
?&broilłiicall llam}lanlę piiieiwko 
rui„l\ieJ rranlcy !PAltlhodilleJ 'WY 
t-atamr dębókle lJt2eitonanłe, te 
władze ittłłclelłte ))Od&jm" wtllwa 
nie Rzlłd\l P6~kiego1 prąipł~ 
reallucJę swego ilobóWIĄlailla ł 
..... ąodnle 'li WOią cał"l'O &IJ()łe· 
czeństwa, z wolą wszystkich księ 
ży-patriotów i świeckich rzest: ka 
tolłddch - zllkwldl,ilą tymcz&So. 
wość 11tanowlsk kośclelny~b tta 
Ziemiach Zachodłlhib1 tYtn satnfm. 
t>rzeliiwstawlaJąll się wroglńl, ab 
tyl)Ul15kim zakusom pneclw lł'"6 
5ci nasącb granic n Odtte l Jitf 
sie". 

Pracownicy ha~dlul Wypełniajcie skrupulatn_ie przepisy o reformie sv1te11u R.ieniężnego! 
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Sprawiedliwa i słuszna ... 
Masy pracujące soliaaryzu;q się z doniosłym posunięciem Rządu 

Robotnicy i chłopi o wielkiej reformie systemu pieniężnego 
Wielka reforma naszego systemu 

i>ieniężnego porwała za sobą mast 
pracujące Łodzi i województwa. Za 
powiedź wzmocnienia naszej gospo
darki narodowej, oparcia jej na 
trwałej walucie, mającej pokrycie 
W złocie, oraz fakt, że kraj nasz zdo 
był nowe pozycje w walce o dobro
byt 1 uczynił .dalszy krok naprzód 
w swym m!Lr11zu do socjalJzmu - zo 
l!tał przyjęty przez robotników z uz 
naniem f głębokim uozumienlem. 

Zyskuję na tym, że 
spekulanci tracą 

Nowa reforma pieniężna staje v.-y 
ral,nie w obronie interesów mas pra 
cujących. Przewiduje ona wyrów 
nanie dla wszystkich ludzi pracy, 
którzy na kilka dni przed reformą 
otrzymali zaliczki lub Wypłaty, uata 
la pełne honorowanie sum. wpłaca 
nych w zakładach pracy na węgiel, 
kartofle itp. Ludzie pracy naszego miasta, na-

szego województwa, manifestują u- - Wplacilem pewnst 1um~ na 
czucia, które wzbudziła w nich węgieł - stwierdza tow. Kamlń 
11chwata. Sejmu, Rady Ministrów o ski - snowacz z ZPJG Im. T. 
reformie sy•temu pienięzne10. Ajzena. - Część węgla już otrzy 

Robotnicy fabryk włókienniczych, malem. Wiem, że usta.wa zapew 
metaldw.vch, chłopi mnło i średnio nia ml pełn14 wartośli 1>ozostałeJ 
T01ni w prostych, szczerych słowach, sumy. 26 paźdrlflrtllka. otrzyma-
tak, jak to sarni rozumieją, mówią łem 6 tys. zaliczki. Dziś wymłe 
o korzyściach, które zmiana syste nilem część tej sumy w stosun 
mu pieniężnego Pl'zynosi masom ro ku l zł. za 100, jutro otrzymam 
botniczym. A zarazem wyrażają du- wyrównanie za tę czl!lić w 1tosun 
me i zadowolenie z tego. że wzrasta ku 2 zł. za 100. Nic nie tra.cę. 
znaczenio Polsld Ludowej na arenie Pr:t!eciwnle - ZYlikuJę. Zyskuję 
miedzynarodowcj, na tym, te tracą. ty1lące speku-

Robotn.·cy zrozumieli· lant6w. ~e tracą. -inaczne części 
swych nieczystym 1posobem zdo 

treść reformy bytycih kapitałów, że stępiona zo 
Robotnicy naprawdę głęboko po•, „ stara broń, któr:ł dot:vphcza1 prze 

h ciwko nam walczyli. 
li sens wielkiej reformy. Zrozu- * • 
111iawsy;y jej op:romne znaczenil! poli • 
tycT..ne i gospodarcze, potrafili z po- Ogromna większość klasy robot· 

reforma obowiązuje wazystkich do 
jeszcze wydatniejszej, je!2cze owoc
niejszej pracy, niż dotychczas. 

- Rząd - stwierdza tow. Mi
chalak - czyni wszystko. aby 
dźwigać nasze życie. I podnosić 
stopę życiową mas pracujących. 
My powinniśmy ze swej strony 
zliltwidowaó raz na zawsze ła
zikostwo we wszclldch jego po
etaciach, powinniśmy pogłębiać 
w sobie socjalistyczny stosunek 
do pra.cy. My, robotnicy śwlado· 
ml wielldch wydar7.eń, będziemy 
piętnować wszelkie próby podry· 
wania socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

Chłopi solidar-yzuią się 
z uch walą Rządu 

'Mało i średniorolni chłopi · rów
nież zrozumieli głęboki sens wyda
rzeń. 

Ob. Franciszek Różycki, właści
ciel crz:tero-hektarowej gospodarki 
z gromady Charbiec Górne, pow. 
łódzkiego, stwierdza: 

Słu112na i sprawiedliwa jest re
forma walutowa. Dobrze się sta
ło że bogacze wleJscy stracą 
cz~ć pieniędzy, które zagrabili 
nam, mało i średniorolnym chło
pom. Pieniądze te w tej czy in
nej postaci wrócą właśnie do na-

szej kieszeni - do kieszeni mało 
i średniorolnych chłopów. 

- Teraz pojmujemy doskona
łe, że my, dotychc~as wyzyskiwa 
ni przez bogacza jesteśmy przed· 
młotem zainteresowania l szcze
gólnej opieki ze strony naszego 
Rządu Ludowego. Sprawiedltwo
ścl stało się zad~ć. l\fy tracimy 
niewiele i to tylko niektórzy 
spośród nas. Zresztą odbijamy to 
sobie przy spłacaniu dlurów ku
łakom. Szerel:' innych udogo
dnień jak np. WJ>łacanie starymi 
pieniędzmi za podatek gruntowy 
i FOR-u do dnia. 5 listopada. Itp., 
ułatwia znacznie nasze położenie 
i wzmacnia. na!IZą pozycję wobec 
bogacza. Nic dzlwneiro, te chłopi 
mało l średniorolni witają usta
wę z zadowoleniem 1 pełnym zro 
zumieniem - mówi ob. Grala 'Z 

kolonii Prueka pow. Skiernie
wice. 

Podobnych wypowiedzi można by 
przytacr..ać bez liku. I dlatego wl~a.ć, 
że wielka. reforma systemu picmęz
nego święci dziś swój wielki triumf. 
Stała się rzeczywiście tym czym 
miała się stać: wyrazem wzras;ta1ą
cej potęgi naszero kraju I dowodem 
pogłębiającej się świadomości mas 
pracujących Polski Ludowej. 

, 

Str. 3 

----------------.....,...--~~--------
IW. Clffaft 
palacz ZPW im, Wio1ny Ludów 

W czwartek i piątek pracuję wyłącznie 
na zaoszczędzonym wę1lu 
Z ogromnym iaintereaowaniem śle 

dziłem, jak świat J?l'aCY ~zi 
i całej Polski podejmował zobowiąza
nia.· w celu uczczenia ;ł3 rocznicy Re 
wolucji Październikowej i II fłwiAtO 
wego K<>ngresu Pokoju. Gdy czyta· 
łem gazety i sluchałem radia, byłem 
pełen uznania dla tych wszystkich, 
którzy w sposób godny robotnika -
nowymi osiągnieciami p1·odukcyjny
mi - postanov11li wyra.zić &we uc~u
cia miłości i przywiązania. dla ZwlflZ 
ku Radzieckiego, któremu iawdzi..:· 
czarny dwukrotnie wolnoić. Jedn1>
czesme zastanawiałem się, w jaki 
sposób, ja sam, mógłbym uczcić tę 
Wielką Rocznicę. 

Rozejrzałem sie po swej kotłowni. 
Jestem palaczem w Zakładach Prze
mysłu Wełnianego im. Wiosny Lu
dów. Gdv czytałem w gazetach o 11y
stemie ~zczf(łnościowym rad:>:ieckicj 
1>rMdownicy pracy - tow. Lidii ~o 
rabielnikowej - pomyślałem 3ob1e: 
„cz~· nie udało by sie mi ,zaoszczę
c!zić spalanego przeze mnie wę~\a, 
wykonując swe obowiązki lepiej i 
staranniej". 

Poczqtkowo nie wiedziałem, j~~ 
to osiągnąć. Zacząłem jednak ro'J1c 
różne J>l'Óby. Zrazu nie widzi:llem 
żadnych rezultatów. Nle zniech~a
łcm się jednak, postanowiłem bo
wiem za wszelką cenę dopiąć swe~o. 
Zutanawiałem się coraz głębiej 

Tow. W. CHAJT 

nad sposob€m swej pracy i nad tym, 
jak się odbywa spalanie węgla pod 
kotłem. Dzięki temu pracowałem u
ważniej i wyciągałem jednocześnie 
pierwsze wnioski. Zw1·acałem też u· 
wagę na to, ile każdego dnia spalam 
węg·la. 

godą potraktowAć swe osobiste dro niczej niCtZego nie straciła na wy-· 
bne straty materialne, poniesione mianie, Był przecież akurat koniec 
przy wymianie przez niektórych z mieSiąca, czas, w którym wyczerpu
nich. Zrorumi€U bowiem, że te nie ją się tundusze. A jest wielu takich, 
wielkie stosunkowo ubytki bardzo co nawet zyskali. To cl, któray wy
prędko zostaną wyrównane dzięki datkowali otrrzymane przed końcem 
oogranicz.eniu J:''łskarstwa i spekula- miesiąca zaliczki, e teraz mimo to 
cji, oraz dzięki dalszemu rozwojowi otraymają wyrównanie. Oto, co mó-
11asz:ej gospodarki socjalistycznej. wi na ten temat ob. Waleria Sroka, 

Jak aeitator partyiny spełnia swe zadanie 

Zaobserwowałem, że wuiel le 
piej się spala, gdy zasuwa do ko 
mina jest uchylona do połowy. 
Rozrzucałem węgiel równomier
nie po palenisku, aby spalała siQ 
najmniejsza nawet grudka. Ba· 

cznie doglądałem kotła, aby para 
nie ulatniała się niepotrzebnie 

Tak właśnie zrozumiała sens do robotnica oddziału przygotowawcze 
lliosłych przemian robotnica z ZPW go przędzalni cienkoprrzędnej ZPB 
Im. Reymonta, tow. Rygielska. im. Stalina. 

Tow. Gabrqsiak 
wyiaśnia znaczenie 

zZPB ;.,,. Harnan1a 
zmiany systemu pieniężnego 

przez zawory bezpieczeństwa. 
Pracując w ten sposób, spostrze
głem, że z każdym dniem s1iala'll 
coraz mniej "-ęgla. Teraz już 
wiedziałem, co mam dalej robić. 

Straciłam wprawdzie trochę - Otrzymaną zaliczkę, wvdatko· 
pieni(dey przy wymianie, lecz 

1 

walam na. zapasy zimowe, Na życie 
mówię zupełnie szczerze, że nie została pensja męża. Nie miałam 
odczuwa.!11 żalu z tego. Powodu. w.ięc ani grosza do wymiany, nłc 
~em! Iz te drobJ!e ofiary były me słracilam, a mimo tn otnyma
n1~1knione d.Ia. nwrowie'!i": n.a łam wyrównanie w sumie 31 zł. 
SzeJ gospodarki 1 przetn:ęsn1ęc1a - Ja w podobny sposób syskałam 
sakwy handlarzy, którzy przecho ł'7 zł. - włącza się do rmmowy ob. 
wywali miliony złotyeb, przezna- Nowak, pra<:ownik tych samych za-
cizonycb na spekulację. Sama zda kładów. · 
ję Silbie dobrze z tego sprawę i C , • • 
tłumaczę innym, że gdyby nawet o mow1ą kob1et-y '? 
lu!fEi!' pracy mieli możność wy- Po gospodarsku podeszły od razu 
mteniania swych oszczędności do do nowej refol'my kobiety pra J"-
mowych bez straty, to wówczas T H 1 Wit cu „ 

t · ,_ Jl ,_ 1- . k t ce. ow. e ena czak, cerowacz-
z eJ o„„z Sn.map 1w1e s onys a ka z ZPJG im Aj ł · ki 
Jihy spekuJ:inci i dalej żerowali . · z~n~. e o ?W em 

_ • w ręku obhczvła JUZ sobie swe 
by na nanmoscf ł dobrej !"0 li .in dzienne i rńiesięC'lne wydatki. 
nych, eo w konsekwencJ1 ume· St·„·erd · b dż t rt 

1 ·uwn b 1 bi • 1 " 1 za, ze u .e , opa y na z o-
mo:z. 0 Y os a eme e emen- tych i gro~:r.ach a nie na tysiącach 
16w kapltalistycm:vch. · k d ' ' 

Jakie tu się nie cieszyli - po Ja • otyc~c:zas, j~st wyrazem spo· 
wiada tow IWsińska. - brakar- koJnej zrownowazonej, opartej na 
k.a z ZPW ·im. Reymonta _ gdy solidnych podstawach rospodarki. 
z jednej strony widzę na za-0ho - \!łdzę, 33;k dokładnie t •u-
dzie głód, bezrobocie, u Eas zaś mlenme pi;zehczone zostały .na 
brak jest rąk do pracy, gospo- nowe P}emą,dz~ ceny wsz3'.'stk1ch 
darujemy coraz lepiej 1 w atmo- artykułow spozywc_zych I lJ?llYch 
sferze walki 0 pokój budujemy łowar6w. Ceny: procz w6dk1, po-
sobie Iepszll przyszłość. ot, l te• ~ostały ~ez zmian_ A fakł potlro-
raz. Były pieniądze jeszcze powo zenfa wodki wita.my 2 najwlęk· 

Tow. Stanisław Gabrysiak wyjaśnia towarzyszom 
pracy znaczenie ucbwaly Rady Ministrów 

ne. Preyszedł czas - przeprowa Tow. Michalak, robotnica tychże agitator partyjny z ZPB 1m. Harn~-
jenne, jeszcze nie ustabilizowa- szym zadowoleniem. I Gdy tow. Stanisław Gabrysiak 

dziłiśmy reformę. Teraz uzygkali zakładów, IZW?'aca uwagę w związku ma, dowiedział się o wprowadzemu 
~my noWY pJeniąd7.. oparty na z nową reformą na zagadnienie d:v· nowego systemu pieniężnego, od ra-
2łocie. scypliny pracy. Stwierdza, że nowa zu zrozumiał, jak poważne stanęły 

Prządki 
przed nim zadania. Toteż w panie-„ e działek udał się z domu do pracy 

ID Owił\ JUZ o trzy godzi.ny wcześniej .. P~ 
eee drod~e kupił garzetę, a w port1erru 

dokładnie riaznajomił się z jej tre-
D ałsze W"powiedzi prządek wygłoszone ścią. 

' Robotnicy powitali e radością na naradzie w redakcji .,Głosu Robotniczego" przyjście tow. Gabrysiaka. Dobrze 
1znali go już z tego, że zawsze potra
fił im wszystko wytłumaczyć jasno 
i dokładnie. A teraz mieli doń rów
nież wiele zapytań. 

Helena Ciszewsha 
PrLądka ZPB im. Oknzei,. 

Systematyczna kontrola wyników konkursu 
przyczyniłoby się do polepszenia jakości produkcji 

W łaściwego przykręcania nau I I właśnie dzięki tej w1półprac1 
konkurs przebiegał u nas dosko• 
nale. 

Tow. Gabrysiak już wkrótce prze 
konał się jak słusznie postąpił, że 
pnzybył wcześniej do fabryki. 

• * • 
Przodownik pracy, ob. Paluszkie

wicz, zwierzył się tow. Gabrysiako
wi ize swej troski. 

- Posiadam na swej książeczce 
oszczędnościowej PKO kilkanaście 
tysięcy ełotych. Zona gdzieś ta~ 
słyszała, że otl"Zymam teraiz za kaz
de 100 złotych starych po jednym 
nowym złotym. Straciłbym więc spo 
ro ze swych oszczędności, ulokowa
nych w PKO. 

czyłam się od prządek z ZPB 
im. Hanki Sawickiej. Najlepszy 
to dowód, że doświadczenia przo
dujących robotniliów trzeba i na
leży rozpowszechnia~ nie łylko 
w jednym zakładzie, ale we 
wszystkich tej samej branu. I 
oto dzięki pomocy towarzyszek z 
Zakładów im. Sawickiej zastoso 
waliśmy i w naszej przędzalni no 
wy system przykre<:ania. Nasze 
instruktorki. nasze prządki uczy
ły się wspólnie, przez pewien 
czas pozostawały nawet po pra
cy, pomagając sobie nawzajem. 

Pomogła nam rada zakładowa, 
pomogła nasu. organizacja partyj 
na. Osiem razy kontwlowano wy 
niki pracy prządek. Na zebra
niach sądu konkursowego zawsze 
radzono nad tym, kogo Jeszcze 
trzeba doszkolić, komu pomóc. 
Na salach umieszczono tablice, 
obrazujące iłobre i złe przykrllca 
nie. 

Oto dlaczego podnio5ła 
nas Jakość przędzy. 

·Tow. Gabrysiak w odpowiedzi wy 
jął gaeetę z kieszeni i rrzekł: 

- Zaraz wam przeczytam punkt 
się u uchwały w sprawie oszczędności , 

złożonych w PKO. Słuchajcie tylko 

Marin M.linaczak 
Prządka z ZPB im. Marchlewskiego. 

Zwiększyć pomoc ze strony majstrów 
- poprawić styl pracy instruktorek 

Praca w naS1Zej preędrzalni 
nie prrzebiega tak, jak na· 

.leży. Najwięcej kłopotu prny~pa
mają nam zrywy. &rezegolrue 
męcrzą się z nimi młode, nie dość 
wykwalifikowane prządki. Trze
ba 'PrLyznać, że nie konystają 
one z odpowiedniej pomocy ani 
ze strony ma.;strów, a.ni imtnik· 
torek. 

Bo, posłuchajcie ty~o, w jaki 
!p()sób pracują u nas mstruktor
ki? P-O<iejdzie jedna 1t drugą do 
masczyrny, powie sł6w'k<> t ~ 
:potem śpiesey do innej p~dki, 
po11.0Stawiając jej poprzedmczkę, 
jak t.o się mówi: ,,na Jacce loau'1• 

Nie ma u nas systema.tycznej pra 
cy nad prządkautL 

A ja wyobraiam to sobie tak! 
~Y prrzą<lka nie może sobie dac 
rady, nie wyrab'ia bazy, źle pray 
kręca, to wówcrias 'Powinna ~o
zostawać pod stałą opieką tn
mmktorld. Instruktorka powinna 
jej systematycznie służyć radą i 
nie srzczędrz:ić WS!tal'lówek tak dłu 
go, póki i&totnie się czegoś nie 
naucrz.y. A taka dorywcria „po
moc" nie pnyniesie pożąda.nych 
rezultatów. 
Więc: konteerzme Jest planowe 1 

97.temałyorme Dauounie ~ą-
•• •i.Mi'WJU metod PNCT. .:. 

uważnie. 
„Oszczędności ludności pracu· 

jącej, złożone w kasach osZC'Zęd
ności, przeliczone zostają w ta
kim samym st1>sunku, jak ceny 
oraz płace, a więc pozost~jlł nie
uszczuplone". 

- A więc widzicie - ciągnął da
lej tow. Gabrysiak - że suma wa
szych oszczędności będzie pnzeliczo
na w stosunku 100 złotych daw
nych równe 3 nowym złotym. Nic rza 
tern nie tracicie na wymianie pienię 
dzy. Pr2ypuśćmy, że posiadaci_e n~ 
swej książeczce oszcrzędnośc1oweJ 
20.000 złotych. Po przeliczeniu na 
nowe pieniądze będziecie mieć 600 
złotych. . . . . 

- Tak, teraz juz wiem, ze me 
stracę ani grosza ze swych oszczęd
ności - odpowiedział ob. Paluszkie
v.·icz. - Dobrze, ale kto wobec te
go poniesie straty na reformie P'e
niężnej? 

- Pytacie, kto? Zaraa; wam coś 
przecrzytam. 

„Sila nabywca n..._ kł6n ala31' 

spekulanci, zostaje obniżona o dwie 
trzecie". 
Obcięcie o dwie traec:ie siły na

bywczej spekulantów oznacza, że 
nie będą oni w stanie tak, jak do· 
ty<:hczas, rzucać swej gotówki na 
wykup towarów, które często prze
chwytywali. Ula nich oznacza to 
klęskę, a dla nas, ludzi pracy, to 
znów jeszcze jeden sukces. 

"Niemniej Jednak - cytował 
tow. Gabrysiak Uchwalę Rady 
Ministrów przy tak wielkiej i trud 
nej operacji nie da się uniknąć 
pewnych strat i ze strony niektó
rych ludzi pracy. Ludność pracu
jąca miast i wsi, jako. c~łość! u~y 
skała jednak niewątphw1e w1ellue 
korzyści z tej reformy, a straty po 
szezególn~·ch osób zostaną szyb
ko I z nadwyżką, pokryte przez 
WJJrowadzenie nowego, wysoko· 
wartościowego pieniądza, który 
posłuży dalszemu wzrostowi go
spodarki i dobrobytu mas pracu
jących". 

- Wiem już, kto teraz stracił i o
czywiście nie myślę. żałować speku 
lantów - konkludu1e tow. Palusz
kiewicz. - Przecież to przez ,nich 
nie można było nieraz otrzyrnac ta
kiego czy innego artylmlu. Nasza 
produkcja stale wzrasta, a tymcza 
sem niektóre towary z rynku tak 
szvbko znikały. Spekulanci nagro
madzili w nieuczciwy sposób wiel
kie sumy pieniędzy i wykupywaU 
różne towary. No, ale teraz dostali 
porządnie po łapach. Możliwości 
spekulacji zostały ogranl?zone. , To 
prawdziwy sukces lud7.t pracy. -
kończy ob. Paluszkiewicz. 

• • • 
Starszy jui robotnik, 

siak, zwolna przechodzi 
przez salę produkcyjną. 
to tow. Gabrysiak. 

ob. Pastu
zamyślony 
Dostrzega 

- Co wam tak jakoś smutno? -
zapytuje. 

Ob. Pastusiak odpowiada strapio 
nym głosem: - Ano, wiecie, u nas 
w domu mówiły sąsiadki, że od ju
tra ceny podskoczą w górę. To my 
przeciei: dużo stracimy na tym. 

- Co WY za głupstwa opowiada
cie? Chodźcie to Wam wi;zystko wy 
tłumaczę! 

Za chwilę siedzą przy stole w kan 
torku. Tow. Gabrysiak: biene do rę 
ki ołówek i zadaje pytanie: - Po
wiedźcie, ile 1podzjewaliście się o
tn;ymać teraz Jeszcze ~ównania 
lltarym1 pieni.edzmił, 

- Ano, dostałbym może jeszcze 
jakieś 9 tysi~cy złotych. 

- Uważajcie więc. Za każdy ty
siąc złotych · dostaniecie w czasie ~ 
płaty po 30 nowych złotych, ~ więc 
9 tysięcy złotych - wypadme 270 
nowvch dotych. Zgadza się, prawda? 

- · Teraz ·otrzymacie właśnie 270 
złotych. Widzicie zatem, że robotni 
cy nie poniosa żadnych strat na 
swvch zarobkach. Weźcie ołówek i 
liczcie sami, czy to w stosunku do 
cen butów, tkanin, cukru, mięsa, 
czy te7. itmego jakiego artykułu. Zo 
baczycie, że zawsze układ płac 1 cen 
jest ten sam! 
1 Up

ływa parę minut. Ob. Pastu
siak llczy, przelicza swój zarobek na 
różne al'tykUly. Wychodzi mu zaw
sze to samo, o czym właśnie mówił 
mu tow. Gabrysiak - układ cen i 
plac po:i:ostał bez zmian. 

Zadowolony i przekonany oświad 
cza: - Tak. tt-raz wiem, w jaki spo 
sób została przepl'owadzona WYmia 
na pi<>niedzy. Dobrze, że pójdę zaraz 
do domu, to prędzej będę mógł żo
nie wszystko wytłumaczyć! 

* • * 
Tego dnia agitator tow. Gabry-

siak rzeczvwiście miał wiele roboty. 
Przed rozpcczęciem pracy i długo 
jencze po jej zakończeniu, stale 
ktoś do niego przychodził i zadawał 
pytania. Tow. Gabrysiak cierpliwie 
tłumaczył -robotnicom i robotnikom, 
sw:vrn towarzyszom pracy, pisał i 
liczył, tak długo, póki każdego nie 
przekonał o pożytku i doniosłości 
Uchwały Rady Ministrów. 

Tow. Gabrysiak pozostał w fabry 
ce aż do wieczora. Pragnął, aby na 
jego sali nie było nikogo, kto nie 
zrozumjałby treści reformy pienięż
nej. 

Toteż, kiedy wracał do domu, był 
zadowolony z siebie. Spełnił należy 
cie swój obowiązek agitatora partyj 
nego. (M. K.) 

Gdy załoga naszych zakladÓ\V 
zebrała się, aby podjąć Z<>bowią• 
zania na cześć 33 rocznicy Rewo 
lucji Pddziernikowej, wystąpi
łem również i ja. Zobowiązałem 
się zaoszczędzić każdego dnia po 
500 kg. węgla. Wezwałem też in 
nych palaczy do współzawodnic
twa. 

Za moim przykładem poszli wkrót 
ce dwaj inni palacze zmianowi z na 
szej kotłowni - tow. tow. Morye t 
Kwiecińs.ki. Każdy z nas oszczędz3 
tcmz' po 500 kg. węgla w czasie 
zmiany, łącznie więc <>szczędzamY 
półtorej tony na dobę. Kiero,vnik na 
szego odclzialu, tow. Jędrzejewski, 
oblirzył o~tatnio, że w ten sposób 
przysp<>rzyrny na!lzyrn zakładom o
P.1>lo 1 I> tys ierr złotyl'h To~znie. 

Do zaoszczędzenia w~gla przystą
piłem 4 października br. Zaoszczę· 
dz.iłem już do dnia· dzisiejszego oko
li) U ton węgla. OBECNIE W CIĄ· 
GU DWóCH DN'I: 2 i 3 LISTOPA
DA B~D~ PRACOWAł, WYł,ĄCZ· 
NIE NA ZAOSZCZEDZONYM WĘ] 
GLU. Specjalna komisja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele Me
rownictw zakładów, organizacji par
tyjnej i rady zakładowej, wyda opi
nię o mej pracy i o wynikach oszczę 
dzania. 

Trudno mi obliczy~, ile państwo 
nasze zaoszczędziłoby, gdyby do 
współzawodnictwa oszczędnościowego 

w kotłowniach przystąpili wszyscy 
palacze w całej Polscie, zwłaszcza, 

że wielu z nich na pewno jest w sta 
nie opraeować jeszcze lepsze mr t >dy 
pracy i usprawnienia. Ale jest.em 
przekoilMly, źe byłaby to suma o
gromna ł ie w tym naszym ruchu 
współzawodnictwa nie zabraknie 
wkrótce ani jednego palacza. 

Nasi korespondenci piszą 
------------------------------......... 
Ładna·gospodarka! 
Jak dowiedzieliśmy się ze spra· 

wozdania, złożonego na ostatnim 
zebraniu podstawowej 01·ganizacji 
partyjnej przy Centrali Handl. 
Ceramiki, spr awozdania z dzia
łalności oddziału inwestyc.-bu
dowlanego, w roku 1948 sprowa. 
dzono z Pomorza Zach. do naszej 
Hurtowni w Piotrkowie Tryb. ba
rak drewniany, przeznaczony na 
magazyn przybocznicowy. Barak 
ten nie został jednak wykorzysta
nv, gdyż nie uzyskano potrzebnego 
placu na jego rozstawienie. Jak 
wynika dalej ze sprawozdania, w 
czerwcu br. polecono, nie wiadomo 
czvją decyzją, przesłać ów barak 
z Piotrkowa do naszej hurtowni -
w Gdańsku. Dopiero tam stwier
dzono, że barak nie nadaje się do 
użytku. Nie został więc rozsta· 
wiony, ani też odpowiednio zabez
pieczoi:v i ulega dalszemu 11i- I 
szczenm. 

Warto dodać, że załadowanie ba. 
raku w Piotrkowie na wagon kosz
towało około 37 tys. zł., nie licząc 
kosztów transportu kolejowego I 
rozładunku. Przysporzyło to dal 
szych kilkadziesiąt tysięcy złotych 
kosztów. 

Jeśli wartość baraku wynosiła 
przedtem ponad 400 tys. zł. dziś 
przedstawia on jedynie cenę drze. 
wa opałowego. 

Dziwne się to wydaje, że w okre 
sie, kiedy załogi naszej Centrali 
oraz jednostek terenowych dokła
dają starań dla możliwego zwięk
szenia oszczędności i podejmują zo
bowiązania wytężonej pracy, ró. 
wnocześnie zarządza się zbędne 
przesyłki, doprowadzając do mar
nowania dobra ogólnego. 

Jerzy Koch, 
Centrala Handlowa Ceramiki. 

ll'stępujeD1q ~ szereqi 
Ligi Prz-yjaciół Zołnierza 

Kilka dni temu w szczelnie 
wypełnionej twietlicy ZPW :i.m. 
„Wiosna Ludów" odbyła się w 
obecnośei pnzed:stawicicla Centr. 
Szkoły Polit. - Wychow.awczej 
Wojska Polskiego ,,masówka", 
mająoa na celu zawiąume koła 
Ligi Przyjaciół żołnier:za. 

Na 9ebramu powoł.ano ty.med 

sowy zamąd, kt6reg~ zadaniem 
będzie propagowan.:e pięknych 
izadań tej organizacji i pozyski
wanie nowyći{ członków. których 
liczba do tej pory wynoSi w !la· 
szych zakładach 100. 

J. Olknm · 
, ZPW! ~ .;WiOJna liudów", 
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JOZEF STALIN 

Fotografia z r. 1900. 

„Radzieccy ludzie są zdania, że każdl) naród, I 
duży czy małJ;, oosiada swo;e jakościowe właś
ciwości, swojq soecyfikę, którą vosiada llJlko len 
naród i które; nie oosźada innlJ . 1 e właściwości 
są l'l}m wkładem, który kaid)} naród wnosi do 
ogólne; skarbnic")} h.ulturJ:J światowe;, uzupe/nia ;ą 

§. "rqlow 
----------------~~~ 

Wiema Paż~zierni~owa Bewolucia socialiSt,czna 
wyzwoliła twórcze ~iły narodu 

]~! ielka Rewolucja Październi
JI kowa zlikwidowała w ZSRR 

11rywatną własność narzędzi i środ
kó•.\' produkcji, na zawsze usunęła 
możliwość wyzyslm człowieka przez 
człowieka. Rozpoczęła się najwięk
sza w deie.iach ludzkości przemiana: 
zastąpienie pracy niewolniczej pra
cą wolną, pracą dla siebie. „Po raz 
pierwszy po stuleciach pracy na 
kogoś - pisał Lenin - pracy pod 
przymusem na wyzyskiwaczy, stwo 
rzona zostaje możność pracy na sa
mego siebie i to pracy. opierającej 
się na wszystld ch zdobyczach naj
nowszej techniki i kultury 1), 

Rewolucja Październikowa w y
zwoliła olbrzymie siły twórcze na
rodu, k tóre przez całe stulecie krę
pował i dław.ił ustrój wyzyskiwa
czy. Miliony ludzi skazanych w wa
runkach us troju kapitalistycznego 
na wyczerpującą, zabójczą pracę, 
badź też na niedolę bezrobocia, za
częły brać udział w rządach w wie· 
lostronncj działalności społecznej. 

Partia bolszewicka zdołała wznie 
cić w sercach milionów ludzi pracy 
zapał dla wielkiej sprawy budowni
ctwa socjalistycznego. Robotnicy, 
pracujące chłopstwo, inteligencja 
stanęli do walki o zbudowanie so
cjalizmu. Łamiąc opór wroga we
wnętrznego, odnosząc zwycięstwo 
nad wrogiem zewnętrznym, naród 

1) W. Lenin. Dzieła wybrane. 

„ Wielka Rewoluc;a Październikowa zapocząt
kowała nową erę w dzie;ach. ludzkości." 

~~~-.... -~~~ 
„Zapoczątkowane przez władzę radziecką dzieło 

może bl)ć posunięte naorz6d ;edNnie wówczas, gdlJ 
zamiast setek kobiet wezmą w nim udział miliony 
i milion'S kobiet. Wówczas dzielo budownictwa 
soc;alisf8cznego ;esteśm'l} tego Dewni - będzie 

1 utrwalone". Lenin 

I 
rezerw pracy. 

W okresie powojennej pięciolatld 
w szkołach tych wYszkoli się 4,5 ml 
liona wykwalifikowanych robotni-
ków. Jednocześnie przeszkoli się 
teehnicznie 7,7 miliona robotnikGw, 

I a 13,9 miliona robotników podW)j
t szy swe kwalifikacje, nie przery-wa
jąc pracy produkcyjnej, w droclze 
szkolenia indywidualnego i szkole
nia brygad na terenie fa.bryk. 
Rosną kadry inteligencji ra.dzieci

kiej. Podczas gdy przed wojną licz
ba specjalistów z wyższym wykształ 
ceniem wynosiła w kraju około pół 
tora miliona, (15 razy więcej niż w 

radziecki w niebywale krótkim 
sie przeobraził kraj w wielkie 

cza- I cę doświadczalną, a często bada.w- Rosji carskiej!) to już w końcu po-
rno- czą. wojennej pięciolatki kraj radziecki 

carstwo przemysłowe. 

Związek Radrz:iecki 
brzymiego skoku 

do postępu. 

WynalazCtZość i racjonalizator- · liczyć będzie około 2 i pół miliona 
dokonał ol- stwo przybrały w ZSRR charakter I specjalistów z WYZszym WYksztalce
od zacofania masowy. Podcllas gdy w r. 1913 w I niem. Liczebność radzieckiej intell

Jakaż to sila zdołała w tak krót
kim okresie historycznym zlikwido
wać odwieczne zacofanie Rosji, prze 
obrazić oblicze olbrzymiego kraju 
na socjalistyczny ład? Odpowiada
jąc na to pytanie, towarzysz Stalin 
oświadczył w referacie o wynikach 
pierwszej pięciolatki: 

Rosji carskiej wpłynęło do opaten-1 genc.ii technicznej wzrosła m. in. w 
towania około 5 "tys. wynalazków wyniku wysuwania na kierownicze 
to w r. 1949 w przedsiębiorstwach . stanowiska gospodarcze i technicz 
przemysłowych i transportowych . ne przodowników pracy - stacha
ZSRR zarejestrowano 450 tys. wy-! nowców, k.tórych p~ziom. kul~ral
nalazków i wniosków racjonaliza- no - techniczny dorownuie poziomo 
torsldch. I wi. personelu inżynieryjno - technicz 
Szczególną cechą ruchu stacha- nego. . • 

i wzbogaca". · St a li n 
Wyd. , .Książka 

T. II, str. 289. 
Wiedza" 1949 r. 

„Jest to, przede wszystkim, 
aktywność i poświęcenie, entu
zjazm i inicjatywa wielomUio
nowych mas robotników i koł
choźników, które wraz z siłami 
inżyniersko - technicznymi roz
winęły kolosalną energię w sze
rzeniu współzawodnictwa socja
listycznego i przodownictwa. Nie 
ulega wątpliwości, że bez te.i ak
tywności i tego poświecenia nie 
moglibyśmy dopiać cel\1, nie mo
glibyśmy posuną-ć się naprzód 
ani o krok. 

nowskiego ostatnich lat jest coraz N11;uka, po.g!ęb18:?1e wied~y, podno 
większe zróżniczkowanie jego form. i szenie kwahf1kacJ1. stało s1«; pi~rw
W całym kraju radzieckim szeroki I szą ~t~b~ człowieka ratiz!eckiego. 
rozgłos zyskał A . Czutkich, pomoc- Kr:1J SOCJahzmu pr2'.ekształc1ł się w 
nik majstra kombinatu krasna- ogolnonarodowy uniwersytet, w kt6 
chełmskiego, inicjator ruchu 0 naj- rym. co trzeci ~złowie!t uczy się. 
wyższą jakość produkcji; włókniar- wielka Pazdziemikowa Rewolu· 
ki fabryki Kupawińskiej _ M. Roż cja ~cjalistyczna. p-Odn~osła. nau 
niewa i D . Kononienko _ toczą wal j kę na. 1!1ebyWałe dotąd W?'zyny. Na 
kę na dwóch frontach: 0 najwyższą I uka, ,!ctora przed rewol!1cJą była !?a 
jakość produkcji oraz o oszczędea- ' rzędz1~m klas W!ZYS~Jąc3:ch, słuzy 
nie surowców i materiałów; bryga- , obecme na~dowi, słuzy d21ełu budo 

Przed li Swiatowylń Kongresem Pokoju 
Za kilkanaście dni rozpoczną się w 

Sheffield obrady Il Swiatowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. Z trybuny 
tego wielkiego zgromadzenia narodów 
rozlegnie się potężny głos wszyst
kich pokój miłujących ludzi, którzy 
przez usta. 2l00 delegatów dadzą wy
raz niezłomnej woli pokrzyżowania 
zamysłów amerykańskich podżegaczy 

wojennych. 
Kampania przygotowawcza do II 

Swiatowego Kongresu ObrońMw Po 
koju, tocząca się w dniach wzmożo· 
oej aktywizacji bloku agresji, w okre 
sie jawnego zagroźenia pokoju ze 
strony imperialistów amerykańskich, 
ujawniła wielką siłę frontu pokoju. 
Miesiące poprzedzające II Kongres 

Obrońców Pokoju cechuje potężny 

wzrost mchu obrońców pokoju, znacz 
ne rozszerzenie jego masowej bazy 
oraz dalsza mobilizacja mas wokół 
rozszerzonego programu walki prze
ciw imperialistycznym podpalaczom 
świata. 

Wytyczne, nakreślone przez praską 
sesję Stałego Swiatowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, wzywające do wal 
ki przeciw broni atomowej i wszel· 
kim narzędziom masowej zagłady, do 
walki o powszechne ograniczenie 
zbrojeń. 0 pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej przeciwko wsze! 
kiej agresji i propagandzie wojennej, 
znalazły głęboki oddźwięk. 

W. krajach kapitalistycznych l~am j 
pama przygotowawcza do n świato 
wego K<>ngresu Obrońców Pokoju 
toczy się w bardzo trudnych wanm 
kach. Mimo prześladowań i terrorn 
stosowanego wobec obrońców poko
ju przez zaprzedane Waszyngtonowi 
rządy, masy ludowe coraz głpśniej 
potępiają zbrodnicze plany wojen· 
ne. W tej walce przykład i mt>ralne 
poparcie Zwią.wku Radzieckiegt> i 
krajów demokraitycz.nych, budują
cych szczęśliwą, pt>lrojową przysz 
fość, stanowi moony bodziec, z:tgrze 
wający ludy do czynnego przeciw
stawienia się imperialistom. 

W Afryce, w krajach Ameryki Ła 
cińskiej, w Indiach, Birmie, i.tasy 
ludowe, zyjące w niewolnfozych wa 
runkach, organizując nowe komite
ty obrońców pokoju, włączają ::ię do 
potężnego nurtu światowego ruchu 
obrońców pokoju. W wielu krajach 
zaznacza się dalszy wzrost liczby 
komitetów pokoju, znaczny rozwój 
akcji propagandowej na rzecz po
koju. 
· We Francji, gdzie walka o p-0k6j 
łączy się z walką przeciw przedłu· 
żeniu służby w<>js:kt>wej, przeciw fa Plakat 
szyzacji, w okresie przygotowaw-

II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

czym do Il światowego Kongresu l'Ja 
stąpiło dalsze zespolenie mas wo!rół 
programu praskiego. W kt>nferen
cjach depa1tamentalnych, obok ko· 
munistów, występują uczciwi socja
liści, niezależni przedstawiciele róż 
nych ugrupowań młodzieży i kobiet. 

Ame1·ykańskim imperialistom nie 
udaje się powstrzymać tej potężnej 
fali pokt>ju, która poonosi się cornz 
\vyżej. Nie udaje im się to nawet 
we własnym domu. Nie pomaga hi· 
steria wojenna, rozpętywana przez 
prasę imperialistyczną, ani faszy
stowskie ustawy, metody zastrasza
nia, więzienie_ 

W Stanach Zjednoczonych w szyb 
kiw tempie rozrasta się sieć komó 

nikat Komitetu Przygotowawczego 
r1 światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Kampania przygotowawcza 
do tego Ko1tgresu wy•kazała, że ma· 
sy ludowe na całym świecie :ają 
sobie sprawę z siły ruchu obroń
ców pok-0ju, z jego realnych możli· 
wości wywalczenia pokoju. Dlatego 
z wiarą i nadzieją oczekują one Il 
~wiatowego Kongresu Obrońców Po
koju, który wytyczy ludzkości dalszą 
drogę aktyw'lej walki, który jeszcze 
ściślej zespoli masy ludowe wszyst 
kich kontynentów w dążeniu do po
krzyżowania zbrodniczych planów 
spad!kobierców Hitlera. 

L. M. 

Po drugie, jest to mocne kierow
nictwo partii i ~ządu, które w;z;ywa
ły masy do krocienia. naprzód i 
przezwyciężały wszelkiego rodzaju 
trndn~cł na drodze do celu. 

Są to wreszcie szczególne zale
ty i wyższość radzieckiego syste
mu gospodarczego, kryjącego w 
sobie kolosalne możliwości nie
zbędne do pokonania wszelkiego 
rodzaju trudności" 2). 

W okresie Wielkiej Wojny Naro
dowej ujawniły się w całej 

pełni szlachetne cechy człowieka ra 
dzieckiego, rzrodzone pmez socja
lizm, przez radziecki ustrój społecz
ny i państwowy. Po zwycięstwie 
nad faszyzmem naród radziecki 
szybko odbudował z min i zgliszcz 
fabryki, szkoły f gmachy mieszkal
ne, obecnie zaś realizuje z powo
dzeniem wspaniałe plany powoJen· 
nej pięciolatki. 
Przyjęte niedawno przez rząd -

z inicjatywy towarzysza Stalina. -
uchwały o budowie olbrzymich elek 
trowni wodnych i kanał6w wywo
łały nową falę energii twórczej 
wśród narodów ZSRR. 

Podobnie jak w okresie pierw
szej pięciolatki stalinowskiej , tak i 
obecnie siłą napędową pracy ludzi 
radzieckich jest współzawodnictwo 
socjalistyczne, które objęło ponad 
90 proc. ogółu robotników, inżynie
rów, techników i urzędników, prze
istaczając się w potężny ruch ogól
no - narodowy. Wyzwolony spod 
jarzma ucisku kapitalistycznego ro
botnik radziecki - to świadomy 
uczestnik procesów produkcyjnych, 
który łącŻy w swej pracy elementy 
pracy fizycznej z elementami twór· 
czej pracy umysłowej, który -
w toku realizacji planu produkcyj
nego - wykonuje jednocześnie pra· 

2) J. Stalin. Zagadnienia leniniz
mu. „Książka i Wiedza" 1949, str. 

1401. 

dtistka fabryki .,Paryska Komuna" wy komumzmu. . 
Lidia Kora bielnikowa zainicjowała ~rocząc sta:e naprzi;id. nau~a. ra
walkę o kompleksowe oszczędza- d~e<;lta ~ze~1e swe slły. zi: sc1słej 
nie. Nowe metody popularyzacji więzi z zyci~m, .k?ntroluJe i spraw
pracy stachanowskiej opracował 0 _ dza swe ~01osk1 1 te~y w pr~ktyce 
statnio inż. Kowalew. go~p<>dar~ n!'rodo,weJ, Jet!YJl!e us-

p artia bolszewicka, rząd ra- troJ ~adz1eck! ~ogi '?rzyn1eś".. tak 
dziecki stworzyły wszelkie j znarme~e ZJawisko, Ja.k wspołpra

warunki wszechstronnego rozwoju l ca. nauki z praktyką, ~ ~s~u na 
ludzi radzieckich. Rozwój &en nastę I uki w Z~R~ przyczynia.Ją .się me tył 
puje w toku pracy produkcyjnej 1 ko specJ_allsci - naukowcy, lecz 
społecznej, w procesie szkolenia. za- cały naród,_ miliony n?wa.to:r6w -
wodowego i ideologicznego. s~anowcow i kołchoznlków - ml 

Wielka Rewolucja Października- czunno~c.ów. . . 
wa sprawiła, że ośwliata szerokich ~6WJ?1ez i .dawmeJ w~ród. ludu ::O 
mas pracujących stała się sprawą 0 · dZJ~Y. się _tysiące ~lent?w, Je_dnak~e 
znaczeniu państwowym. Na XVIII ~ozliwo~c rozwoJu miały Jedyrue 
Zjeździe WKiP(b) towarz s Stalin Jednostki .• Ob~nłe mł!iony prostych 
mówił: Y ~ l'!dzi radzieckich ma.Ją dostęp do 

„'My chcemy zrobić ' ze wszyst- meprzi:brany~h skarb.ów kultury, co 
kich robotników 1 wszystkich znajdu_Je m. m. od~erciedlenie we 
chłopów ludZi kulturaln h 1 wsll&?1iatym roz~c1e ludowej twór 

YC cwśc1 a.rtystyczneJ. 
wykszta~~.o~cb l :a ~em ucay- Same tylko instytucje kulturalne, 
nimy to. _). . istniejące przy związkach zawodo-

T? ~Ibrri;yrme zadanie h1stor~czne wych, liczą obecnie 102 tysiące ama 
zn.aidi;.Je się w toku pomyślne) re- torskich k6ł artystycznych i świetli 
ahzaCJl. . . . . . cowych, do których należy ponad 
. W Zwi~zku RacWieck1m re~hzuJe l 1.600 tysięcy osób. Miliony ludzi ra

s1ę obecme J?OWSzechne obowiązko- i dzieckich biorą udział w kołchozo
we ~a~czan_1e w ram.ac;h. s~koł". : wych i szkolnych kolach amator. 
7-letmeJ rz:arowno w miesc1e, Jak 11 skich. 
na wsi; yv r. ~950 do sz.kół. początko Nowi ludzie zasilili kadry pisarzy 
w_ych i sredmch oraz hce.o:w tech- i artystów radzieckich, wielu ro 
n~~znych uczęszcza 37,9 i:i1l:iona ua:- 1 botników i kołchoźników napisało 
mow. Szkoły te z~t~udruaJą ł~czme I książki, w których dzielą się swymi 
1.250 ~ys. nauc~y~1eli. Na wyzszych I doświadczeniami; wielu utalentowa 
ucrzelp1ach studmJe 1.194 tys. stu- 1 nych robotników i chłopów występu 
dentow. I je z powodzeniem na scenach tea-

'1~ asowa l!k.cja szkolenia kad~ trów związkowych, wielu tworzy 
V wykwahf1kowanych pracowm wartościowe dzieła sztuki. 

ków przybrał_a . na ter~mie ZSRR _nie Są to zjawiska zupełnie nowe w 
bywałe w dz1eJach, 01e do pomysle- dziejach ludzkości zjawiska które 
nia. ~ warunkach. kapitalistycznych. stały <;ię moźliw~ dzięki ~elkiej 
rozmiary. Szkoleniem kadr dla prze pracy, jakiej dokonała po rewolucji 
mysłu i tra11s1>ortu zajmuje się prze partia bolszewicka władza radziec-
de wszystkim olbrzymia sieć szkół ka. ' 
rzemieślniczych i kolejowych oraz Bezgraniczne są możliwości ludzi 
szkół fabrycznych w ramach, radzieckich na polu wolnej pracy 
utworzonego z inicjatywy towarzy- twórczej. Zaszc7'ytny tytuł budowni 
sza Stalina, państwowego systemu czego komunizmu stanowi dla ludzi 

radzieckich bodziec do nowych 
3) J. Stalin. Zagadnienia leniniz- wspaniałych osiągnięć, w imię dal- -

mu. Str. 608. szego rozkwitu ojczyzny. 

Naród radziecki, kroczący w awan 
gardzie światoweg:> obozu pokt>ju, 
na Il Wszec\i7wią,zkowej K.rn!eren
cji nbi'ońców Pokoju jeszcze raz za· 
demonstrował swą jedność, wyraża 
jąc pełne poparcie dla uchwał p..:a
skiej se~ji Stałego Komitetu ŚW'.I. 
towegt> Kongresu Obrońców Pokoju. 
Nakaz narodu radzieckiego, wzywa 
jący do podjęcia konkretnych wy· 
siłków dla obrony świata przed no
wą pożogą W'Ojenną, jest potężnym 
reflektorem, oświetlającym wszyst
k:m uc7.dwym ludziom drogę, po któ 
rej należy kroczyć, aby wywalczyć 
p:>kój. 
Ramię przy ramieniu z narodem 

radzieckim hoczą narody wyzwolo · 
ne z pęt kapitalizmu. W pań~twach. 
gdzie juź odbyły się krajowe Kong~·.c 
sy Pokoju, jak w Polsce, Rumum~, 
Bułgarii, na Węgrzech i w Alba nu, 
rozwija się obecnie kampania spra 
wozdawoza. Na licznych wiecach i ze 
braniach dyskutowane są po _ant>· 
wienia praskie, demaskowane zbro
dnicze czyny i plany imperialistów, 
podejmt>wane zobowi<J.zania prod";k· 
cyjne dla umocnienia frontu pokoJU. 
W Czechosłowacji, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej,. krajo:ve 
Kongresy Pokoju odbędą się dopie· 
ro z początkiem listopada. W ~o· 
ku przygotowań do tych kongresow 
zaznacza się, zarówno liczebnv 
wzrost komitetów pokoju, ja.k też 
ich aktywizacja. Masy ludowe Nie· 
miec na licznych zebraniach i wie· 
cach wyrażają. zdecydowany prt>te:it 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Za
chorlnich. 

rek pokoju, coraz więcej ludzi gło
śno domaga się od rządu zaprzesta 
nia wyścigu zbrojeń i przestawie
nia polityki na pokoj1>we tory. 
Szcrz;ególną wymowę ma ankieta „In 
stytutu do badainia <>pinii" J..-tóra 
wykazała, że tylko 4 proc. zapyta
nych ludzi poparł<> agresywne pla
ny imperializmu amerykańskiego. 

DELEGACJA POLSKA w ONZ 
Przejawem wzrastającej aktywno· 

ści mas jest inicjatywa podjęta 
przez bojowników pokoju z l\fary· 
land i kobiety - bojowniczki o po
kój rejonu Chelsea, zwrócenia się 
do przedstawicieli Związku RadziPc· 
kiego i Stanów Zjednocronych w 
~prawie możliwości pokojowP~o 
współżycia tych mocarstw. Odpowie 
dzi udzielone przez Malika, jeszcze 
raz poiłkreślające pokojowe dążęnia 
ZSRR, są potężnym bodźcem, mobili 
zującym lud Stanów Zjednoczonych 
do walki o pokój. 

„To, co ju': zostało osiągnięte tlzię 
k' zjednoczeniu setek milionów ()DY 
wateli, może być dokonane w "S~cze 
większym zasięgu" - brzmi komu· 

Naród radziechi 
hudu~e pokój świata 

MOSKWA (AR). - Jak donosi 
kores.pondent „Prawdy" ze Stalin· 

gradu, w fabrykach i na budowach 
tego miasta-bohatera odbywa.ją się 
li~zne wiece, na których ludzie prucy 
jednomyślnie popierają uc]p-•ały U 
'\Vszechzwiązirnwej Kt>nferencji O
brońców Pokoju. Najdobitniej wyra: 
ził myśli i uczucia wielo ty5ięcznej 
załogi fabryki traktt>rów, st:?.chnno· 

wiec Samsonow, mówiąc: „Każdy z 
nas gotów jest poświęcić wszystkie 
siły dla wzmożenia potęgi ojcz>'zny 
- niezawodnej ostoi pokoju na <:a
łym świecie. Popierając gorąco u
chwały II Wszechzwiązkowej Konfe
rencji Obrońców Pokoju, zobowiązu
ję się podnieść wydajność swojej 
pracy o 15 proc„ a na dzień 33 roc~ 
nicy Wielkiego Października wyko
nać czternasta norme roczna". 

piętnuje agresywną politykę podżegaczy wojennych ·. 
„Delegacja nasza - powiedział 

w jednym z przemówień na V se
sji ONZ ambasador Wierbłow5ki, 
szef delegacji polskiej - przybyła 
na sesję z mandatem narodu pol
skiego, mandatem, który znalazł 
wyraz w 18 milionach podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, Re
prezentujemy tu zdecydowaną wo
lę całego narodu polskiego, przy
chodzimy tu z wezwaniem, by po
łożyć kres knowaniom wojennym 
i ugruntować pokój, by uczynić 
podżeganie do wojny zbrodnią ka
ralną. przez wszystkie Narody Zje. 
dnoczone''. 

Troska .o utrwalenie pokoju, o 
poszanowanie zasad Karty Na
rodów Zjednoczonych, o to by Or
ganizacja Na.rodów Zjednoczonych 
spełniła swą misję - oto linia 
przewodnia, cechująca wszystkie 
wystąpienia delegacji polskiej na 
V sesji ONZ. 

To stanowisko delegacji polskiej 
znalazło wyraz w dyskusjJ nad 
sprawą przedstawicielstwa Chin 
Ludowych w ONZ, w sprawie ko
ręąńskiej, w sprawie zasady jedno 
myślności stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa, w sprawie złożo 
nej przez ZSRR „Deklaracji o usu 
nięciu grożby nowej wojny ora1 
utrwaleniu pokoju i bezpieczeń 
st wa narodów" -

Delegacja polska, popierając 
wniosek radziecki, domagając;y się 
natychmiastowego usunięcia przed 
stawiciela kliki Kuomintangu ze 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo 
nych, wyraziła przekonania milio
nów ludzi na świecie, którzy chcą, 
by w ONZ zasiadał przedstawiciel 
prawie półmiliardowego narodu, a 
nie oanda zdrajców i agentów 
amerykańskich , odtrąconych z 
nienawiścią i pogardą przez na
ród chiński. Czang Kai-szek ma· 
rzy o rczpętaniu przy pomocy ame 
rykańskich pro tektorów nowPi 
wojny, widząc w niej nadzie ję 
powrotu do władzy. Dlatego też, 
żądając usunięcia kliki kuomin
tangowskiej z ONZ i dopuszcze
nia reprezentacji Chińskiej Repu. 
bliki Lt~dt>wej , delegacja polska 
miała na oku utrwalenie pokoju w 
Azji i na całym świecie. 

Delegacja polska poparła w ca. 
łej rozciągłości wniesioną przez 
ministra Wyszyńskiego „Deldara
cję o usunięciu groźby nowej woj 
ny oraz utrwaleniu pokoju i bez 
pieczel1stwa narodów". 

„Jest to konstruktywny wniOsek 
o wielkim znaczeniu historycznym 
- powiedział ambasador Wier
błowski - który otwiera przed 
<:gromadzeniem ,możliwość przy 
czynienia sie do odprężenia sv · 

tuar.ji międzynarodowej I do po· 
kojowej współpracy narodów". W 
dwóch przemówieniach ambasador 
Wierbłowskl przypomniał źródła 
i historię wzrastającego napięcia 
w stosunkach międzynarodowych . 

przypomniał woienne cele przy
świecające polityce imperialistów 
amerykańskich. „Mamy przed so
bą alternatywę - powiedział am
basador Wierbłowski - albo roz
wój współpracy międzynarodowej, 
albo kontynuacja obecnego stanu 
napięcia międzynarodowego, pod
żegania do wojny, wzrastającego 
wyścigu zbrojeń, systematycznego 
rozbijania współpracy międzyna· 
rodowej". 

Delegat polski wykazał. ie ra
dziecka deklaracja, żądająca zaka
zu broni atomowej, uznania za 
zbrodniarza wojennego rządu, któ 
ry pierwszy jej użyje, domagająca. 

się potępienia propagandy wojen
nej, wysuwająca projekt zawarcia 
paktu pokoju pomiędzy 5 wielkimi 
mocarstwami, „daje plan postępo· 
wania, plan wspólnej akcji, który 
w razie jej przyjęcia i wykonania 
rozstrzyga ten dylemat · na rzecz 
pokoju i współpracy . międzynaro· 
dowej". 

Wola utrwalenia pokoju zna. 
lazła również wyraz w projekcie 

rezolucji w sprawie Korei, której · 
współautorem była delegacja pol
ska. Jak najszybsze położenie 
kresu rozlewowi krwi, zlikwidowa
nie napięcia wojennego na Dale· 
kim Wschodzie, zabezpieczenie 
niezawisłości Korei - oto cele, 

1 które przyświecały autorom rezo
lucji. 

Stając w obronie zasad Karty 
Narodów Zjednoczonych, delega

cja polska kategorycznie sprzeci
wiła się propozycjom bloku kra· 
jów kapitalistycznych, zmierzają

cym do podważenia podstawowych 
zasad l(arty Narodów Zjednoczo
nych, do ograniczenia uprawnień 

• Rady Bezpieczeństwa i ominięcia 
zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw. 

Delegacja polska, piętnując z try 
buny ONZ agresywną politykę 

bloku imperialistycznego. popiera
jąc każde wystąpienie, mające na 
celu zażegnanie qroźby wojny, wy
raża uczucia całego narodu po.~ 
skiego. „,Polska pragnie pokoju" 
- powiedział ambasador Wier
błowski. ,,Naród i rząd· polski 
dały wyraz od pierwszych dni pow 
stania Polski Ludowej i to nie tyl
ko słowami, ale czynami ostatnich 
pięciu lat, które są tego widomym 
świadectwem". 
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I ' listopodq ~Artykuły przemy łowe za nowe pieniądze 
~-- W Domach Towarowych i 'sklepach 
Kronika partyjna już przeł ie zono cenv 
Wydział Propagandy, Kultury i O 

światy K. D. ,Górna" PZPR zawia- W Domach Towarowych i w skle- 'i 
damia, że w dniu 2.11.1950 r. 0 godz. pach z artykułami µrżemysłowymi Pd I 
16 odbędzie się odprawa Komisji nawał wczoraj nieco słabszy ruch, J 
Kultura~!io-Oświatowej w Wydziale ni:i! zazwyczaj. Celem zapobieźenia i 
Propagandy K. D. „Górna". spekulacji sprzedaż w myśl pcstano- i 

Obecność członków Komisji Kultu wiei'! władz odbywała się tam tylko 
raln-0-0świat0w2j jest obowiązkowa. za nowe pieniądze, stąd i mniej ku-

* * * pujących, gdyż pensje wypłacone zo· 
Eg1ekutywa Podstawowej Organi stały dopiero wczoraj, i to w godzi

zacji PZPR przy UŁ zawladamia, że nach popołudniowych. 
dn. 1 listopada 1950 r o godz. 9 w Pomimo teqo nikt z personelu sk!P. 
sali UŁ przy ul. Narutowicza 68 od- powego nie móqł uskarżać się ml brak I 
będzie s!ę zebranie pra1.:owników na zajęcia. Trzeba było opatrzyć każdy 
ukowvrh, administracy)weh 1 stu- artykuł nową ceną, sprawdzić, czy 
dentów - członków P~PR. przy Wyllczartiu nie popełniono ja-

* "' * k!chkolWiek j:ltJlllyłek itp. 
Uwaga, członkowie organizacji te 

i•enowej przy dzielnicy „Górna-L!!- JE51'ESMY W DOMU TOWAROWYM 
wa!" PSS PRZY t.Jt. PlOTRkOWSKIEJ 100 

Sfr. d 

Świetlice przygotowujq liczne imprezy i obchody 
na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 

Zarz!!d Główny Związku Włókt1Jt1rzy 
przygotował wystawę ruchomą pt. „Wie] 
ki Październik", która odwiedzi szereg 
zakładów przemysłu wlókiel!Oicżego , 
Wystawa obejmować będzie 24 plansze, 
wystawę książek i prasy rndz1eckiej oraz 
reprodukcje obrazów malarzy rosyjskich 
i radzieckich. Wystawa zostanie otwarto 
dnia 6 listopada w świetlicy ZPJG im. 
Wróblcwsldcgo. Co trzy lub pięć d1h 
będzie ona przenosuma do core~ innych 
świetlic. W ten sposób '•szystkie świcl
lice, posiadające odpowiednie warunki 
lokalowe, hędt gości]y tę ze wszech llllar 
interesując, wystoi ę. 

We W!Z)'slkich świetłirach utiądtone 
zoslanl,I o<l.czyty o Zwiittku Radtierkiln. 
Związek Włókniarzy przygotował do 
tych orlrzylów dwa c)·kle przeztociy pl 
11Rcw11łl1cja l'azd1dernikówa" i „Z\vięzek 
RadZ!ecki - kroj m)'tię!klego Mocjaliz· 
mu". Ptzewidlljl! si~ 6tl odciytów z prze 
zroczami i 120 iimyeh prelekcji, 

llitnł-tjfce przy każdej świetlicy kąci
ki przyjaźni polsko-radzieckiej otrzy
maj' nowe mflter1ały propagandowe, jak 
np. komplety plansz, zdjęć, gażetki ścien 
ne, prasę i materiały dekoracyjne. Za
kłady otrzymajf fotogl'!lfie railzieckich 
przodowników pracy • włókniarzy. W 
świetlicach prowadzony jest obecnie 
wzmożony kolportaż prasy oraz książek 
autorów radzieckich w języku rosyjskim 
i połskitn. 
Zespoły teatralne, śpiewacze i taneczne 

przygoto1\rUjf się do udziału w częściach 
artystycznych akademii, które odbywae 
się będQ e wszystkich zakładach )>racy 
w rocznicę Wielkiej Rewol11cji. Włók· 
niarze oddadzą 10 zespolów śpiewaczych 
i 15 zespołów tanecznych do dyspozycji 
ORZZ, która przydiielaó je hędiie tym 
zal<ladom pt:ftCt irlntC"h brt1nż, które nie 
posiadają włun,ych zespołów artystycz
nych. 

Przed NatoUowym S~isem Powszechnym w Łodzi W dniu 2.11. tj. w czwartek, o go
dzinie 18 w lokalu dzielnicy przy ul. 
Wigury Nr 4-6 odbędzie się ~ebra• 
nie ogólne członków. 
Ol.ecnn~ć ohowiazkc,wa. 

W dziale odzieżowym kilka osób z 
zainteresowaniem ogląda ·garnitury 
męslde i plaszcze jesienne. Ubrania 
męskie ze 101:1 'proc. wełny są w ce
nie od 900 do 939 złotych, 60 proc. po pierowych pieniędzy, połączone z tym 
546 zł„ 522 zł. 1 630 zł., jesionki 43.') I długie ich przelictanie a potem pacz 
z!·· 572 zł. i. 400 i!ł. Płaszczyk dzie- kowani itd. Dzięki ', mianie bę-

Przygotowania do Nnmdowego Spisu I po11y formularzy spisowych, które kłe 
wszystkich artykułach nie zostały Powszel'1111ego tn~ają w tmJzi w całej rowane B@ do Rejonowych Komisji. 
umieszczone nowe ceny. Sprzedaż od pełni. Miejski Referat Spisowy opni- Wszystkie prace przygotowawcze. 

Uwa~a, studenci - stypendyści I cmny kosztu1e 153 d„ kołdry watowe . . e . vy . 
'.!14 zł., ubranie cajgowe 73 zł. 60 gr., Uz1emy teraz mogh 1>zybc1ej załat· 

cowuje kalendatzlk szkolenia komi•arzy zwi~zane z Narodowym Spisem Po" 
bywa się bez przeszkód ani zahamo- spisowych, pt·zy cr.ym godzmy szkolenia wEzecbnym kontrolowane są przeż Pre
wań, tylko jeszcze ten i ów 'ż kupu- 11osta11ą tak ułotone, aby były nejrlogod zydia Dzielnicowych Rad Narodo
jących nie ddwierza sobie i zanim za. niejsze dla uczestników kursów. Na kur- wych oraz Dilel11icowe Refeblty Spi
płaci przehcza cenę według starych snch przeszkolonych zostanie 3.500 osób. sowe, które Ill'~esll'zegają, aby wszyst
pieniędzy, aby stwierdzić następnie, 

1 

mnjiJCych pe}ni~ ~tmkcje rejonowych I kle tirace dol Un}'wttne hrł~ .i11?rl11le z 

a ubranie drelichowe 65 zł. 30 gt. wiai kupUjfłcych. 

. Jeden z klientów kupił właśn~e ubra W dziale z obuwiem kilka osób 0 • 

i?:rzeszenie Studentów Polskich 
Komisja Okręgowa w Łodzi po
daje do wiadomości wszystkim 
słuchacz-Om wyższych ucielni 
łódzkich, że kwestury ucr;elni 
do dnia 6 listopada br. wyrówna 
nie w wysokości 70 ?.IOtych stu
dentom stypendystum. którzy po 
' r nl' stypendium za miesiąc pai 
dzlernik. 

111E!. Wycllodząc ze sklepu mowi do 
swojej towarzyszki: - A widzisz, nie 
mówiłem, że ceny pozostały bez zmia 
ny? Prży wypłacie dzisiaj otrzyma
łem 600 zł. w nowych pi~nlądzach, to 
znaczy tvle, co i w ubiegłym miesią
cu 120.000). To ubranie kosztowało 
18 lys., a teraz zapłacilf!m !Za nie 540 
złotych, czy!h że stosunak cen i płac 

qląda i ptzyfuietM śnle!lowce oraz 
buty. Sprzedawczyni wymiemaiąc 

nową ceną obuwia 1miypomina zara
zem Ile kosztowało w statych pie-

. „ obwoćłow,·ch konusarzy spisowych. planeut, U!telonym pucz l\lieJsk1 Rcf~-
ze ,.wszystko Jest W porządku • Do Lodzi nadeszły juz pierwsze trans- rat Spisowy. 

Tym zaś studenmm, ktOrzy z 
t'ó~hych względów st.Ypendlów za 
paidzlernlk jeszcze nie pobrali zo 
sianie ono wypłacdf.e w przelit:ze 
nlu 3 zfote nowego pieniądza za 

• · · rch dawnych. 

hle uległ zmianie. 
Wielce zadowolona ze zmiany sy-

stemu pieniężnego jest ob. Jędrzyska, 

I klisjerka w Domu Tdwarowym, - Ja 
ka to dla nas wszvstkich wygoda -
mówi - znikną wreszcie te stosy pa„ 

Dziś robimv zakupy - iak co dzłelt 
~~~-.... i~~---

W s zys ł kie placówki handlu ą czynne 
Aby każdemu z ·mieszkańców naszego miasta umożliwić 

pełne zaopatrzenie się w nieżbędne artykuły przerrt}'slowe, 
W lJNIU DZISIEJSZYM WSZYSTKIE PLACOWl<:I HANDLO
WE, ZAROWNO USliOt.EczNtONE, JAli I PRYWA'l'NE, 
BĘDĄ PRACOWAŁY NORMALNIE. 

Czynne więc będą od godz. 8 rano do 19 Wtil!lystkie bez Wy' 

jątku Domy Towarowe Powszl'!chnej Sp6łdzielni SIJoŻ~ców 
i PDT, placówki konfekcyjne ł odzieżowe MHD i PSS utai 
sklepy wszystkich innych central handlowych. Sklepy masar
skie sprzedawać będą mięso iJ\dlin.Y od godz. '!. d?i 1.:.:.._ 

I " ---
W trosce ·o Clobro mos -procu jqcv h 

Rząd toczy walk'ł z alkoholizmem 
Spoleczeństwo Lodzi przyjęło t \rlel-1 Ze !zczegtllnę radością przyjęły tę uch 

kim uzna11iertt n>iadomósć, ze rownocześ- walę kobiely, Oto, co ośwfodcz}ła ob. Zo 
rue z wprow11tlzeńie111 nowej waluty zo- [ia Mielczarek, zamieszkała przy ul. Da· 
5tały podnie~ione o 50 procent ceny spi- \ szyńskiego U: 
rytusu i wórlki. - Bardzo się ucieszyłam na wied.o-

Uchwała o podwyższeniu cen na 'la
poje alkoholowe stanowi nowy poręby 
oręż, który pozwoli udaremnić wlmsy 
wrogów kłaĄowych, zmierzających przez 
rozpijanie mos pracujfrych do znhnmo 
wania nRszych twórc:iych wysiłków w 
budowaniu socjalizmu. 

DY ŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruj@ uastępuj!Jce 

apteki: 
Pwtrkowska 165 - Ch(!dzyńska1 Na

rutowirza 6 ~ ApttikA Spnłeczna N~ Hll, 
Rzgowska U7 - Kowalski, Więckow• 
6k.iego 21 - Malczewski, Karolewska 48 
- Sanicka, Napiórkowskiego 41 - Bar
to!zek, Aleja Kościuszki 48 - Apteka V 
Uh~ipietzelni Społecznej. 

?'ir telefonu Pogotowia Ratllnkowego 
i04-+l. 

mość o podrn:6eniu wódki. Św1111lezy to 
jeszcze raz, jak rząd nasz wgzelkimi spo 
sobami dęży do '"Yłfpiettia alkoholizmu. 
Jestem 11ew11e, ee wysokie ceny allioholu 
adstrnszą wielu ad picia wódki. Skoń• 
czą się llldllnśne udręki licirnej r2esz}' 
nieszczęsnych żon pijaków, 

Ob, 1.\-Ii!rta Wcrrter, mie!zkallka t-ego 
samego tłom11, mówi z naciskiem: 

- Podwyższenie cen na na(Jojll liłko
holowe stanowi jeszcze jeden dowtid, że 
nasz rząd goręc11 trollzczy ei~ o dobro 
ntas pracujących . .Nie ulega bowient >wąt 
t'liwnśt•I, żć w~;stikle cc.'ny wildki znt11iej 
szą popyt na nią, a tynl samym spadbQ 
teź dochody mtmopoh1 . państwowego. 
Jecf nak równoctelinie wpłyhie to tłodilł
olo na poprawę zdrmvitl ludności. Wię. 
cej będzie ezczęilcia i !gody w rodai
nt1ch1 w któryćh dotąd pa11owały kłót· 
nie, a nawet ezęSto fionzfC"1 demo1i1h
eujtce młodzież zajścia. 

I 
11 

Władysław Rymkiewicz 5) 
•lłflllllllUlllllOlllllllllllłllłllłlllUIUO•tOtu"\tuiUtn1uo 

- To takie por2ądki! - eapytał stento~owyrn głosem, wyniośle 
l raczej ze :żdziwienl.em niż ze złością. - Kazali nam zjechać taki 
kawał świata, a teraz wystawiają do wiatru? 

- Kto wystawia do wiatru? - rzucił Janik pogardliwie. - Zaj
miecie gospodarkę po mnie. Ja tu długo nie pobędę. 

To rzekłsey przyłożył ręce jak tubę do ust l zaczął na oływać 
Frelę w lodzi: 

- Sołtysie! Chodźcie no tul Przyjechał nowy gospodarz! 
Chłop wlazł na wóz i ujął lejce w garście • 
- Zostawiacie gospodarstwo? - spytał z niedowierzaniem, 

spoglądając przez ramię. 
- A zostawiam! 
Janik schylił się, wyrwał ~ burty pozółkłą łodyżkę trawy i wło

tył do ust. 
- Nasiedziałem ja się tu dosyć .._. r.tl:!kł. - Od czasu jak mnie 

Gestapo wywiózłó z Radzymina na toboty, nie widziałeffi rodzili
nych stron. A tu wilgoć, błoto, desżcze, wiatry, komaty. Cho
róbska czepiają się człowieka: febra, reumatyzm, grypa. 

Dziewczyna przypatrywała mu się z zainteresowaniem. Nato
miast jej ojciec spojrzał jeszcże raz przez ramię z w~razem 
pobłażliwego lekceważenia, po czym wzniósł biczysko i zamach
nąwszy si~ szeroko smagnął konie po zadach. 

Zdrożone koniska powlokły się noga za nogą. 
Janik s:tedł przy furmance tteytnnjąc ai~ deski. 
~ Sołtys Ftela Drżyszedł z wedk~tni na oodworze, l?dY nowO-

niądzach. - Ab\' się nasi klienci le· 
piej orientowali '- stwierdza - i aby 
nie myśleli, !ie cehy Uległy jakiej· 
kolwieł tmlanie. Metoda bardzo siu-

Łódz godnie uczci rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Uroczyste akademie dla robotn ·ków 

szna l godna poleC!enia innym sprze- Na terenle naszego miasta trwają 
dawcom. wzmoilone przygotowania do uroczy· 

A _jakle są obecne ceny obuwia? steg-o óbcl1odu 3iJ rocznicy Wielkie! 
Rewolucji Socjalistyci!:nej, która za

Ctarne półbuty batowskie 177 zł. 50 rocz~tkowała nową erę w dziejach 
gr., nan:hirki 550 i!ł1, półbuty męskie ludzkości. 
„tta słoninie" 300 zł., dlugle buty gu· W poszczególnych że.kładach pracy 
moWe 120 zł., budki dziecinne od 80 roboth!cy maso o 1kłt1.delą. meldunki 

o wykonaniu zobowiązań, !JOdjętycli 
do 11111 zł. dla actczenia wielkiej llouznicy1 wypeł 

Nie mamy już dzisiaj w Łodzi skle- niają swe zobowiązanH1. instytucje, biu 
pu w której bądź branży, gdzie by na_ l ra, szkoły. Opracowywane 'są specjalne 

Plenarńe zebrania ORN lodź-Północ 
Komisie przy,ropiq do współzawodnictwo w swych procach 
W lhVietlicY Zakładów Przemysłu I t.l tow. Kalinowska i ob. Kurkow

Gumoweg-0 Nr 6 prty ul. Limano\V- ski. OśWłatlczyli oni, ~e świat pra
skiego 156 odbyło sil: onegdaj prz.y cy '!. ł!ełnYłtt trozumlehiem prz:yjął 
lirtnytn udziale robot.\Jków z tych reforJ:Tl~ pieniąd210, która goiłzi .ws.pe 
zald:<il · plemnne zentł!.n!e Dzielili 1rillan oW <)faz • gysltl aczy i rue
co\\-ej Rady Nerodowej ' Łód;,.pół: ~tiJłl\\'l . dYtz~ si~ ~ dalszego 
noc. Przewodniczącym obrad rz.ebra- pudt1.iesiet1.1a stopy zyclo~j mas pra 
ni wybrali jednogłośnie posła ob. Ka cujących. Oświadczertia te rz~brani 
z :nierta Marlvna. p· ;~li bu1·zl!wymi oklaskatni. 

Sekretarz Prezydium DRN, tow. Dr Mrozowski młożył pl'2ed Radą 
~1'" '1ci~zek Doble<!~d, zapeznał v~d: sprawoadanie z prac Wydtiału Zdro 
nych z t~ksterrt Uchwały Rady Mim ,\.'ia w dżledzlnie pudrtiesienia stanu 
strów o zmianie system Il piehi~żne- t anitarnegl> północnych d:ti.elnic mia 
go. W tej sprawie zabtali głos rad- 11 ta. W okresie kilku tygodni prze-

prowadzono lustrację 9.193 posesji, 

Kurs Przepl'so'w taryfowych 12.0110 mieszkań oraz zdezynfekowa
u u 1.343 studtile i 435 punktów sprze 

W celu zaznajomienia z kolejowyrui 
ptzepisatni taryfowymi prat!iJwników 
zathldnionych w ptzetłs\ębiorstwach 
-pańshrowych prz-y ekspedycji towa· 
i·ów kolejami :!elaz.nytrti DOKP-Łódź 
przystępuje do zorganlzowahia drugie 
go z rzędu kursu hat!dlt>wego z ptze
plsów taryf owych. 
Zgłoszenia pisemne kandydatów na 

kurs pr~yjmuje Wydzial Handlowy 
I)OKP-Łódz, ul. Więckowskiego 20, 
pokój 124 (telefon 254-10 wewn. 345). 

Cze.s trwania kursu obliczono na 
100 godzin z tym, że wykłady odby
wałyby się w godzinach po1asłu!bo
wych, po 3 godtlny dziennie z w yląt
kiem rtied~iel i dn1 §wiąteć2nych1 w 
Łódtl w uli ZWlązku Zawodowego 
KoleJarzy, ul. Obrońców Stalingre.dU 
Nr. 76. 

dazy mleka. W tych poczynaniach 
WJdatn!e pomogły Komisji Zdrowia 
korrtHety domowe, które we własnym 
zakresie przeprowadziły kontrolę po 
sesji i budynków mieszka~'1.ych. 

W toku dyskUSji radni podkreślali 
k.>ni>ećzllOŚĆ scłślejszej W!łpÓłpracy 
Komisji Sanitarno-Porządkowej przy 
DRN z Wydżiałem ~drowia i 't po
szczllgólnyrril komitetami domowymi. 

Omawiając plany prac posZcczegól
nych komisji społecznyah1 d?.iałają
c:Ych przy DRN Ł6di-Pótnoc, członko 
wie komisji postanovlili wprtJWadzić 
współ:>.ll!WOOnictwo międ~y komisja
mi, prży czym punktowana będzie 
dyscyPlina pracy, wykonywanie pla 
nu przewidzianych akcji i iermino.o 
we dostarczanie sprawozdań. 

przybyły wyprzęgał ju~ konie, a dzi~wczyna taszczyła toboły do 
m:eszkania. 

Piotr Samollński (tak $lę hazywał nowy osadniki <lhłop z po
wiatu pułtuskiego) był pO\'llOlrly, małomówny, nie skory do zawie
rattia znajomości. Na łtiłmiteli, wypiętej na brzuchu, błyszczała ~u 
dewizka od zegarka. Papiery miał w porządku, z Referatu Osie
dleńczego, wszystko jak trzeba, 2eby zadt>wolić sołtysa Frelę, 
który był formalistą. 

Frela i Janik poprowadzili Sitmolińskiego na pole ,aby poka
zac mu jego grunty. Woda nie podpływała tu pod burtę szosy. 
Około cztetech hektarów ziemi po obu stronach drogi była zdat
nych pod up!:El\\t~, D?ptero głębiej, o. jak.ie.ś pół kilome~ra dd szosy1 
zaczynały się rozlewLska. Stamtąd rowmez p1•owadzlł Jeszcze daleJ 
w pelle wysoki wał ochrortny, u końca którego wźnosir się murowa
ny budyneczek pompy, odwadniającej polder*). Pb grzbiecie wału 
ochronnego można jestćze było przejść suc!lEt nogą, ale woda na 
polach, z obu stron wału, tio os~a~nich .deszczach. po~nosiła. się .
jak powiadał li'rela - coraz wyzeJ. Między zwierc1adłam1 wod, 
wał wyglądał jak grobla1 rozgraniczająca wielkie stawy. W oddali, 
na terenl:ł!'!h depresyjnych widać było wynurzające eię z topieli 
ezerworte dach'Y 1 białe śćlany szczytowe zatopionych domów. 

-To jest pompa parowa - tłumaciył Frela, wskazując ruchem 
głowy na budyneczek u końca wału. - Staram się w starostwie 
o koks. Jak nam priydzie1ą koks, to chłopy z .Łttkaszewa sami uru
chomią flOihpę i odwodnią grunta. 

Samoliński pokręcił głową z wyrazem niezadowolenia. 

Gospodarstwo dttie, dwudziestohektarowe, ale co z tego, kiedy 
dwanaście hektarów pod wodą. 

- Co to za gospodarka "-' giydził - na ośmiu hektaracM Ani 
z tego wyżyć, ani zdechnąć. 

•) liole.t1ilenkie tłowo polder ozilael!i tmn. pół · iony pcM\il61 poalotnu 
tnorH1 prac11 11li l11łłłdth dłfft Wl'l«lzie i tttucznie ~e110111 •yelemem ka· 
nałów i piJDli\-

'{dalszy d!lQ Dllłt!lPi), 

numery gazetek ściennych, pośWlęco- W dniu 5 bm. o godz. 12 odbędzie 
ne rocznicy Rewolm~ji, odświętnie się akademia w świetlicy „Gong" 
przybiera się już gmachy szkolne i priy ul. Piotrkowskiej 116, 
zakłady pracy. Robotnicza ludność 6 listopada o godz. 13 - w oddzia
Czen~onej Łodzi pragnie w ten spo- le tI ZPB im. bubols przv ul. Piotr· 
sób wyrazić swą miłość t przywiąza- kowsklej 104; a o godz. 17 w „Elek
nie do Zwltzku Rlldzieckiego, który ttobudowie'' p r ty uL Kópemika 56. 
rosnąc i pot~niejąc po pamiętnych W dniu 7 listopada o godz. 15 w 
dniach Rewolucji Pażdziernikowej ~ CBZ przy ul. Andnmja Struga Nr. 19, 
stał się osłolll! pokoju I postępu, o godt, 18 w ZPB hn, Marchlewskiego 

* • * przy ul. Ogrodowej 18. 
Wydział Kultury przy Prezydium 8 listopada o godz. 14 w Fabryce 

Rady Narodowej m. Łoazi poczynił Maszyn Elektrycznych przy ul. Przt'l
już jjrzygotowania do godnego obcho dzialnianej 71 i o godz. i6.30 w Cen
du 33 rocznicy Wielkie.! Re olucji. trftli Tekstylnej (Biuro Sprzedaży 
Staraniem Wydziału - już w najbliż Wełny) przy ul. Kątnej 3-5. 
szych dniach w robotnicr.ych świetli- W dniu 9 listopada - w Zakładach 
cach odbędą się uroczyste akademie. Wydawnictw Spółdzielczych o qodz. 

tak więc: w dniu 4 listopada w sali 15.30 pr:ty ul. Andrze ja Struga 63, 
Dotnu żołniatza przy ul. Daszyńskie• W dniu to listopada w ZPB im. Re
go 34 ut zi\dwna zostanie o godz. 17.30 woludi 1905 1·oku - o godz. 13.M ł ' 
akademia dla pracowników Central- w dniu 11 bm. w zpa im. He.i:nti.ma 
nego Zarządu Przemysłu Odzieżowe• o godz, 18 (sala Domu .K11l\11ry przy 
go. 1 ful. Pm~dzalnianej 68), 

Junacy SP powracają ·z-Nowej Huty 
Serdeczne powitanie na Dworcu Kalbsklm 

Wczoraj o godz. 10.45 rano powrócili 
z ostab1iego turnmu SłuBby Pobce ju

nacy, którzy zatrudnieni byli przy bu
d ou:lt' 1\t;:tcj lil'ty. Na D11 orcu Kulis 

kim zebrała sję liczna grupa ntłodtieiy 
ZMP ze sztandarami orai młodzież z 
Państwowej Szkoły Technicr;no-Przemy• 
słowej z wiedenkami. Przybyli rów11iei 
przedstawiciele KL PZPR, Łódzkiego i 
Wojewódzkiego Zerztdu ZMP ord Miej 
skiej Rady Narodowej. 

Po wjeździe ilociągu na peron gro
madnie w1eypuj'ł się z niego jwu1cy. Ob, 
Kazimierz Kiciak osh'ozrue wysiada, je· 
ko jeden z oslatnh:lł, prowadztc nowy 
rower, który otrzymał w nastodę !8 pil
ną pracę i za 1wyclęstwo we wspólzawod 
nictw.ie. 

Wśród nagrodilonyeh znalełłi ~ię rów
nież Piotr Czerwuiski z Lodzi i 1'adeusli 
Pazura• którzy poz08!ali jednak w No
wej Hucie iia okres jednego róku. ah1 
awą pract przyczynić alę do IByh!tegó 
wzrostu tego wspaniałego przedsięwzię
cia, w~noszonego rękami nal!Zej mło
dzieiy. 

Witaj,cy junaków mówc1 podkrdlih 
,„ mocnych słowach zrtaezenle pracy buf. 
ców młodtieżowych 5~, których e1:łon
kowia 1wojf ofiarną praet pnycayniaj11 
się do stybszej realizacji Planu 6-letnie
g<> i do utrwalc11l11 µokoju mi śwu!tie,• 

W zwartych l!zereguh, czwórkami, po
przedzani pocztami s2itandarowyml, prze 

Dlaczego w lodzi 
brok kiosków MHD? 
W Warszawie l\Ilej!ki Handel Deta

liczny od dawna urucłiomił \vłasne kto 
ski, w których moina nabywac włody 

cze, owoce, nete!iki, widokówki. itp, dro 
biazgi. Kio~ki talłłe miały byó równt~i 
otwarte przez łódzki MHD. l'l:'zed 
trzema miesi,ćami oprBcoweno jui pro 
jekty ł~'ch kiosków, il nawet ustalono 
wspólnie z dyrekcją targowisk nilejduch 
miejscA ich wysiawienia. Planowano 
wówczas otwe~ia kllkunae~u kiosków 
w śródnueh:l\t i na przedinlescia~h. Na 
tym eiO jednak ekońceyło. A atkoda, 
ho przeciei mieszkańcy lodzi chętnie 
skorzystaliby z usłut teio tol1111J.1& ma• 

łrds flac6welt h•tll'-wfthe 

maszerowali następnie junacy ulicami 
miasta uo Zarządu Łódzkiego 'l IP; 
gdzie odbyły się dalsze uroczystości. 

Dziś czynne 
stoiska z kwiatami i świecami 
Tćgo reku po raz pierwszy handel u

społeczniony urządza specjahle stoiska 
z kwiatami i świetanu przr, wezyetkich 
łódzkich cmentarzach. 

MHD i PSS urttchamie 'W dniu dzi
siejszym Moiska prz}' głównych bramach 
wejściowych na cme1ttarze o.rai! na po
bliskich uhcaclt. 

Dla orientacji podajemy ceny na kwia 
tf i świece, obowiąt.uj11ee we wszyst
kich stoiskach. 

Doniczka chryzantem drohrtołmieci
stych 5 złotych 70 gr, albo w starych 
p1eni~dzach 57Ó zł, chryzantemy 4wu
ł•wiatowe 4.50 tł {450 żł), trt.ykwlatowe 
'1,50 11 (750 d),. eztero i pięclokwletowe 
9 złotych (9QO zł), sześciokwlatowe 11,20 
zł (1.120 :tł). Swiece nagrobkowe i sto
łnwe od 90 gr91zy, świece małe 45 gro
szy, 64 grost:e i świece etolowe od 51 gr 
do 1150 zł za sztukę. 

Sprzedai dokonyiYana hędiie w l!ie
nltdsacb narych i nowych. --
Czasopisma radzieckie 
zaprenumerowa~ tnożrla na rok 1951 
u lca.łdego kolportera pruy partyjnej, 
przewt>dnlc~@cego zakładowego koła 
TPPR, w Klubach Międzynarodowej 
Prasy I K1i,żki hh bezpośrednio w roz
dzielniach PPK .,RUCH". 

Ponadto wpłaty ta prenumeratę J)rzyj. 
li'IUjł \\lszystkie Urzędy i Agencje Pocz
towe w kraju 1 księgarnie „Don\ll Ksi'łż
ki1', -OFIARY 
Pt·ncownicy Centrali l\tię m~-ŁMź, 

111. Inźynierska 1, wpłacili. tł. 11,540 
rta odbudowę śtolh:y. 
Koło. Ligi Kobiet przy b~1tcji 

Przemysłu Miejscowego wpłaciło su
ńl.E: 5.000 zł. n&. odbudowę Warszaw-y, 

:Pracownicy sklepu PSS Nt, 577 -
~łacili na konto Społecznl!!go lfomi 
tetu Odbudowy Warszawy sumi: zł. 
4.700, 

• • • 
Pracownicy Szpitala Nr. 3 w !.o

dzi, Cliójny, ul. Gdyt'lsklch ICosynie 
rów 611 wplaclli zł. 4.020 na rzecz 
<;dbud<>wy Stolicy. 

• • 
Druiyne ZHP pnv ukole Nr. t18, 

ul. Hipoteczna 3, wpłaciła 4.320 zł. na 
rteez waiC2ącej młodzieży w Kore4.. 
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Co pisała proso łódzka w dn. 1 listopada 1930 r. 
DZIECI ŻEBRZĄ 

W rz.w.iąrz.ku z dniem Wszystkich 
Swiętych przed cmentarzami łódz
kimi spotkać można tysiące ubogo 
odzianych dzieci - 1Zajętych żebra
niną. 

Dzieci ukazują przechodniom 
swe łachmany, a nierzadko i owrzo
dzone ręce · lub nogi - by WTZ.budzić 
litość. 

FASZYSCI - DOBRZY KLIENCI 
USA 

Ambasador USA w Brukseli -
Gibson - przybył do Rzymu w 
„specjalnej misji". Gibson - z po
lecenia prezydenta Hoovera - ma 
uczynić wszystko, aby zacieśnić I 
współpracę Stanów Zjednoczonych 
z Mussolinim. 

Wl:'KRYCIE CENTRAL) 
ZASŁABNIĘOIA Z GŁODU, FASZl:'STOWSKJEJ W PARYŻU 

SAMOBOJSTWA Na przedmieściu Paryża Sartou-
Na ulicy Solnej upadła na tro- ville wykryto w pewnej willi t. zw. 

tuar Janina Marcinkowska _ lat „centrum faszystowskie", które za 
30. pomocą pocisków wybuchających, 

Wezwany lekarz pogotowia od- dynamitu i tp. dokonywało w o
wiózł ją w stanie osłabionym do statnich czasach szeregu zdml! ~hów 
zbiorni miejskiej. Marcinkowska na osobistości ze stronnictw antyfa
przybyła przed tygodniem do Łodzi szystowskich. 
w poszukiwaniu pracy. Jak stwier- W siedzibie ,,centrum faszystow
dzono - Marcinkowska od 3 dni skiego" znaleziono około tony do-
nic nie jadła! 1 kumentów, materiałów szpiegow-

* * ! skich, radiostację nadawczo-odbior-
* I czą, mechanizmy zegarowe do wy-

Na ulicy Brze'Zi.ńskiej - róg Kel- woływania wybuchów i t.d. 
ma - rzuciła się pod pędzący auto
bus 21-letnia Barbara Knappików
na - bezrobotna i bezdomna. 

* • * 

NOWE WYMOWIENIA PRACY 
W dniu wczorajszym robotnicy fa 

bryk - Bennicha, &zpiro i szeregu 
innych otrrzymali dwutygodruiowe 

Z okna 2 piętra przy ul. Nowo.. wymówienia pracy. 
miejskiej 16 - wyskoczył w celach Firma Eisert od przyszłego ponie-
samobójC?.ych nieznany mężczyzna. działku pracornać będzie tylko trzy 1 

Denat nie posiadał pmy sobie żad- dni w tygodniu, przy czym wielu ·1 
nych dowodów osobistych. Ubrany robotnik.ów otrzymało wymówienia 
był nędznie. I z pracy. 

TEATR V 
PA~STWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po 

wszedniego". 

P~STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZ.A 

(nL Jaracza 29) 
Dziś o godtz. 19.15 „Sprawa Paw~a 

Eszteraga". Al. Gergely. 

Specjalne zniżki w Teatrze im. Ste
fana Jaracza na dzień 1 i 2 listopada 

1950 r. 
Na dzień 1 i 2 listopada 1950 r. 

kierownictwo Teatru im. St. Ja.racza 
udzielać będzie 70 proc. zniżki na 
sztukę pt. „Sprawa Pawła Esztera
ga". Zgłoszenia należy kierować d<> 
sekretariatu Teatru z podaniem ilo
ści osób. Zniżki te będą udzielane dla 
zakładów pracy i uczącej się mło· 
dzieży. 

I 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
{uL Obrońców Stalingradu 21 

teL 150-36) 

Nieodwołalnie po raz ostatni o go· 
d:l.inie 19.16 sztuka Leona Kruczkow 
sk:iego pt. „Niemcy". 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
Zniżki ważne. 

TEATR „OSA" 
(ul. Trauautta 1. tel. 272·70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli „Wodewil Warszawski" Gozda
wy i St~ia. 

TE.A.TR „ARLEKIN" 

God7l. 17 i 19.15 widowisko pt. 
' 

PAii"STWOWY TEATR :tYDOWSKI „Sambo i lew". 
lUL Ja„ac~ 2. tel 217·49) .Kasa ezynna e-0dziennie od godz. 10. 

Dzi!i teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 - „Swobodny wiatr''. 
Bilety zbiorowe zniżkowe już są 

do nabycia. 

PAŃ"STWOWY CYRK Nr 4 

Czynny codziennie. W soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia 
vodz 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. Tel. 107 -06. 

.KINA 
ADRIA dla młodziety (Stalin.a l) I Młodych" Nr 11-49„ godz. 18, 20 
„Zielone lata", dod. „Przegląd spor (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

towy" Nr 3·50, g~dz. 15.30, 18, 20 POLONIA (Piotrkowska 67) 
B~'J'.YK (Narutowi~a 20) „Parada natrętów", dod. „Po1;ój 
„Dz.1e3e kompozytora dod. „ W kra.- zwycięży", godz. 17 19. 21 

ju socjalizmu" Nr 8-50, (Dla młodzleży po....zyżeJ lat 14) 
godz. 16.30 •. 1.8.30, 20.?0. PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
(Dla młodz1e~y po_wyzeJ lat 12) ,,Lichwiarz Gobseck", dod. „ Wy· 

BAJKA (Fr~nc~s~~anska 31) _ słannicy pokoju", godz;. 18, 20 
„Sen o ~1ło_sc.1 , dod. „Wsz:y„cy (Dla młodzieży powyżej Lat 12) 
chcemy widz1ec", godz. 18, 20 , 
(Dla młodzieży niedozwolony) REKORD (Rz~wsie 2) „Kłopo.,y 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· referenta ~z1szk1 , dod. „Torpedo 
gram Aktualności Kraj i l.agran." - Dynamo. , . godz. 1~,. 20 
Nr 41-60". Kronika Nr 44·50. (Dla młodz1ezy po-wyzeJ lat 16) 
( Moskiewska szkoła p.rzemysłu ROBOTNIK lKilińskiego 178) 
ai:tystycznego" Zabytki staroru· „Baryłeczka", dod. „ W kraju so· 
skiegQ budownic~a" Borowoje") cjalizmu" Nr 7-60, godz. 17.30, 20 
godz. 15, 16, 17, 18, '19 20, 21 (Dla młodzieży niedoz:wolony) 

HEL (Legionów 2) Kino nie· .ROMA (Rzgowska 84) „Milcząca ba 
czYIJne z powodu remontu rykada", dod. „125 lat Teatru ..\i'l.· 

MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł łego w Moskwie", godz. 17.30, 20 
Kaukazu" II seria, dod. „świat (Dla młodzieży powyże.i tat l4) 
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STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zwycięski powrót", dod. „ W la· 
saeh północy". godz. 17 .30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

śWIT (Ba.łucki Rynek 2) „Ostatni 
Mohikanin". dod. „W piaskach stli 
rożytnego Chorezmu", godz. 18, 1:.0 
(Dla młod'Zieży powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimo-wym) „Wyspa szczęścia", 
dod. „Zielone wybrzeże", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISLA (Daseyńskiego 1) ,.Dziś o 
wpół do jedenastej", dod. „Prze· 
gląd sportowy" Nr 4-50, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WŁóKNłARZ (Próchnika 16) 
„Wilcze doły", dod. „Pierwszy 
czyn młodzieży bułgarskiej", 
godz 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat J.4) 

VJOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Bitwa stalingradzka" I seria, 
dod. „Plon pokoju" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12' 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Scott na Antarktydzie", dod „W 
kraju socjalizmu" Nr 7-60, 
~od.z. 17.llO, 20 
(Dla mło<IS.• powJłej lat 12) 

Kto zdobył naerodą w konkursie „Głosu"? 
Konkurs „Głosu" pod tytułem 

„LICZBY PLANU 6-LETNIEGO" 
wzbudził wielkie zainteresowa
nie wśród naszych czytelników. 
Miał on na celu spopularyzowa
nie niektórych fragmentów Pla
nu 6-letniego i przedstawienie o
gromu jego zadań. 

Obliczenia, dokonywane przez 
uczestników Konkursu, doprowa
dzały niekiedy do nieoczek iwa· 
nych wyników. W Planie Sześcio
letnim zrealizu jemy bowiem zada
nia, które wydawałyby się całko 
wicie nieosiągalne przed wojnu, 
a niejednokrotnie nawet ieszcze 
wczoraj. Te gigantyczne prace 
wykonamy dzięki twórczemu wv 
siłkowi polskich mas pracujących 
oraz w.vdatnei pomocy. jakiej nie 
szczędzi nam Związek Radziecki. 

Inicjatywa „Głosu" spotkała 
się z dużym uznaniem ze strony 
Czvtelników W lista.eh. które nad 
syłano wraz z rozwiazaniem, ro
botnicy, pracownicy biurowi, ucz 
niowie i studenci pisa!L że Kon 
kurs nasz znacznie im ułatwił 
głębsze poznanie Planu 6 _ letnie 
go oraz iego wspaniałych zelo-
7.eń. a sa one istotnie imponu.iace 
swa wielkością orar. rozmachem. 

Tak więc wvprodukowanym w 
roku 1955 materiałem bawełnia
nym można by opasać itranice 
Polsl{i długości 3.665 km. - olrn
ło 170 razy (jest to prawidłowe 
rozwiązanie zadania Nr. 1). 

Produkcja papierosów (zadanie 
Nr. 2) wzrośnie u nas w Planie 6-
letnim tak dalece, że sznur utwo 
rzony z tych oapierosów, miał
by 609.000 km, dłui;ości. Sznur 
ten można by przeciągnąć dwukro 
tnie między ziemia a księżycem. 

W roku 1955 do przewiezienia 
wytworzonego w Polsce cukru bę 
dzie potrzeba o 23.646 wagonów 
kolejowych więcej, aniżeli w ro
ku 1949 (zadanie Nr. 3). 

Z wyprodukowanych w Polsce 
tkanin iedwabnych w ostatnim 
roku Planu Il-letniego będzie maż 
na uszyć o 15.050.000 sukien wię 
cej, aniżeli w roku 1949 (zadanie 
Nr. 4). 

Jeśli byłyby zachowane założe 
nia podane w naszym Konkursie 
(zadanie Nr. 5) - to w roku 1955 
otrzymywalibyśmy auto polskiej 
produkcji co 8 minut, (w przybli 
żeni u). · 

Czy wyobrażacie sobie budy
nek, liczący 14.460 pięter i 43.380 I 
metrów wys!)kości? Taki kolos 
utworzyłyby wybudowane w o
kresie Planu 6 - letniego izby 
mieszkalne, gdyby utworzyły je 
den wspólny gm.ach (zadanie 
Nr. 6). 

Produkcja m-ydła w Polsce na 
I mieszkllńca będzie w roku 1955 
o około 1,5 kg. większa, aniżeli 
w roku 1949 (zadanie Nr. 7). 

Produkcja materiałów wełnia 
nych wzrośnie w roku 1955 w po 
równaniu z 1949 r. o około 25 9 
miln. metrów. Wytworzone dod~t 
kowo materiały można było by 
rozciągnąć na odległości z Łodzi 
do Warszawy około 217 razy (za
danie Nr. 8). 

Liczba wsi elektryfikowanych 
każdego roku w ramach Planu 6-
letnie.go przewyższy o 1.450 ilość 
przec1ętme elektryfikowanych 
\":si w Polsce przed wojną (zada· 
me Nr. 9). 

Jeśli byśmy z wyprodukowanej 
w r~ku 1955 stali wykonali szyny 
kole1owe, to łączna długość ich 
~vyniosłaby 121.052 km. Tor, uło
Z?nY z tych szyn, opasałby kulę 
ziemska w przybliżeniu 1,5 razy. 

A oto lista zwycięzców naszego 
Konkursu. 
Pierwszą nagrodę - aparat to 

tograficzny - zdobył ob. Jan Pie 
trzak, za.m. w Łodzi. przy ul. Mo 
krej 4, m. 23. 

Druga nagroda - teczka. skó
rzana - przypadła w udziale ob. 
Tade:iiszowi Korbelowi, zam. w 
Łodzi, przy ul. Franciszkańskiej 
11, m. 55. 

Prócz tego niże.i wymienione 
osoby wylosowały. jako nagrody 

Dziś półfinały 
o puchar miast 

Półfinałowe spotkania iubileu 
szowego turnie.iu miast, odbedą 
się w dniu dzisie.iszym. to jest 
we środę, dnia 1 listopada b. 
roku. 

W Wałbrzychu gospodarze 
zmierzą się z reprezentacją By 
tomia (sędziuje Jędrzejczyk z 
Kielc), a do Tarnowa na zawody 
z tamtejszą reprezentacją wybie 
ra~ą się zawodnicy Łodzi (sę
dzia Klocek z Katowic). Fawo 
rytem są zespoły gości. 

• * 
O mistrzostwo drugiej ligi pił 

karskiej grupy wschodnie.i spot 
ka się OWKS Lublin ze Stalą 
Lipiny. 

Treningi bokserów 
LKS Włókniarz 

Zarząd Sekcji Bokserskiej LKS 
„ Włókniarz" podaje do wiadomości 
czynnym członkom Sekcji, że trenin 
gi odbywają się trzy razy w tygo· 
dniu, poniedziałki, środy i piątki, 
w sali Stowarzyszenia „Ognis!;:o", 
przy ul. Moniuszki 4 a, w godzinach 
od 17.30 do 19, 'l'reningi odbywają 
siQ pod kierownictwem trenera J. 
Ganca.rka i iuatruktoi·a H. Popielate-
10 
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pociest.taua, wauu:s1.:10wt K:s1ąZK1: I 
Ob. Henryk Wfżyk - Zg1et·t, 

.Niedziałkowskiego 3 - książk';l 
pt. „~Iaria Curie" - E ·.vy Cu· 
rie, ob. l\.rystyna ;;.· ;y rw aR 
Łódź, świerczewsl),.iego 55 ,, VVy 
spę Mgieł i Wichrów" - Czesła 
wa Jacka Centkiewicza, ob. .Je
rzy Zając - Tomaszów, W ar· 
szawska 9-1 - „Duma o HE.tma
nie" - Stefana Żeromskiego, ob. 
Junina Iwińska - Pabianice, To 
ruńska 6 - „Ludzi Bezdomnych" 
- Żeromskiego, ob. Danuta Szy 
mańo;ka - Skierniewice, Batore 
go 60 - „Opowieści" - Puszki· 
na, ob. Jó~ef Szymczyk - Piotr 
ków Tryb„ Czartkowskich 4 - „O 
powieść o Prawdziw)·m Człowie· 
Im" - Borysa Polewoja, ob. Sta 
ni3taw Skalczyński - Piotrków 
Tryb„ 1 Maja 12 - „Opowieść o 
Felibie Dzierżyńskim" - Jurija 
Germana, ob. Czesław Szymbor
ski - Łódź, Próchnika 35·9 -
„Gorące źródła" - E. Malcewa, 
ob. Jerzy Kuzański - Łódź, Pi
ramowicza 3 - „Szkatułk·~ z '\fa 
lachitu" - Pawła Bażowa, ob. 
Narcyza Urbaniak - Łódź, Gda11 
ska 2 - „Ludzi o czystym su
mieniu" - Piotra Wer szyhory, 
ob. Mieczysława Sobiechowska -
Łódź, Gdańska 7 - „Wojnę i Po 
kój" I i II t. - Lwa Tołstoja, 

ob. Mieczysław Nowański 
Łódź, Włodzimierska 14 - „Oca· 
lenie" - Anny Seghers, ol;. Ka
tarzyna Haras - Łódź, Łużycka 
21 - „Nawałnicę" - Wilis Ła· 
cisa, ab. Stani.<;}aw Kwiatkowski 
- Tomaszów Maz., 18 Styl."mia 
75 - „Potepienie Paganiniego" 
- Anatola Winogradowa, ob. Ire 
na Hofman Łódź, Jaracza 
38·11 - „Pelle Zwycięzca" 
Marcina Andersena Nexo, ob. 
Eugeniusz Malinowski - Łódź, 
Bohaterów Ghetta Warszawskie· 
go 2·12 - „Komwmolcy Zw:·cię 
żają Cz.as", ob. Tadeusz Wasilew 
ski - Łódź, Al. 1 Maja 36-31 -
„Tętnią.ce Serce" - Selmy Lager 
!Off, ob. Wacław Wyrozębski -

Looz, .::imocza ~l - ti - „Vym" 
Turgeniewa, ob. Henryk Borow
ski - Zgierz, Niedziałkow:;kieg<> 
16 - „Romans ze sztucerem" -
Krystyna Maz.irkiewicza, ob. 
Waldemar Kobierski - Łódź, Al. 
Ko::iciu s.zki :H - „Ludzie na roz
stajach" - )furii Pujmanowei, 
ob. l\larian Korecki - Tomaszów 
~laz., A, Wojska Polskiego 42 -
„Zdobywcy Bieguna Północnego" 
- A. i C. Centkiewiczów, oo. 
Wiesław \Viner - Łódź, Naruto
wicza 33·1 - „Jeszcze się spot· 
kamy" - Ark. .Minczkowskiego, 
ob. Eugeniusz Kraj - Pabianice, 
~ościusiki 1 - „Samotny Biały 
zagiel" - Walentina K:.t2jew'l, 
ob. Stanisław Wojtkowski 
Lódź, Cieplarniana 34-4 - „Pięk 
ne Dzielnice" - Louis Aragona, 
ob. Zbigniew Galus - Kol. Wo-
la, Zaradzyńska, p·ta Pab. 
„Matka" - Gorkiego, ob. Zofia 
Kubicka - Zgierz, Dubois 23 -
„Mat ka" - ~Iaksyma Gorkieg~. 

ob. Stanisław Sowa Radom· 
sko, Limanowskieg·o 10·30 
„Pierwsze Porywy" - Konstan· 
t ego Fiedina, ob. Piotr Zgierski 

Łódź, Pogonowskiego 52·2 -
„Rewolucja w Chinach ' rwa" -
I. Epsteina, ob. Grzywaczewski 
Kazimierz - Radomsko, Konar· 
skiego 7 a - „Archipelag Ludzi 
Od-zyskanych" - Igom Newer· 
ly, ob. Lech Brzózka - Radom· 
sko, Żymierskiego 28·9 - „Zora 
ny U gór" - Michała Szoł'ocho· 
wa, ob. Jadwiga świetlik - wieś 
Dąbrowa, p-ta Pabianice - „Zo· 
rany Ugór" - Michała Szoło<!hu 
wa, ob. Tadeusz Piechowiak 
Łódź, Al. Kościuszki 15 - „By
łem Partyzantem" - W. Andre· 
jewa, ob. Jerzy Lembowic? 
Pabianice, Gwardii Ludowej 9 -
„Anarnk Chłopiec z Grenlandii" 
- Czesława Centkiewicza, ob. 
Kazimierz Pliszka - Łódź Bra· 
terska 15 - „Chleb" - Ai ~kse
go Tołstoja, ob. Aleksandra Ku· 
łakowska - Łódź, Obrońców Sta 
lingradu 80 - „Młodą Gwardię' 

- A. Fadiejewa, ob. Danuta Zro 
bek - Łódź, Uniwersytecka ~;l-
12 - „Siostrę Carrie" - Teodo 
ra Dreii:;e1·a, ob. Piotr Raczyńs.ki 
- Pabianice, Skargi 56-1 - „Du 
mę Piechura" - E. Worobiewa. 
ob. Hubert Pinkwart - Sieraciz, 
Al. 15 Grudnia 38 - „Piotr l" 
- Aleksego Tołstoja, ob. Leo!cJt 
dia l\iielczarek - Łódź, Chojny, 
Czytelnicza rn a - „Piotr I" -
Aleksego Tołstoja, ob. Jerzy Ko 
walski - Łódź, Tymienieckie~o 
12 - „Bia!ą Brzozę" - Michała 
Bubiennowa, ob. Ryszard Bajor 
- Łódź, Wigury 11·5 - „Biał1 
Brzozę" - Michała Bubiennowa. 
ob. Zbigniew Sworzeń - Łódź, 
Wschodnia 14-22 - „Zoranv U· 
gór" - l\Iichała Szołoc!1ow;, ob. 
Teresa Golnik - Łódź. Nowotki 
30-6 - „Rzekę Posępną" - Wia· 
czesława Szyszkowa, ~b. Zdzi. 
sław Kaczmarek - Łódź · sic 
kiego 3 - „Piotra I" - Aleksego 
Tołstoja. 

Oby"'.'atcle Mirosław Muszyński 
- Łodz, Bema 63-4, Jan Krysiak 

Łódź, Pic;kna 16·11, Zenon Wi· 
, liński - Łódź, Stalina 45, Walde 

mar Makowski - Łódź, Próchnika 
54-6 Edward Fratczak - Łódf 
Przedświt 36, Rys~ard Staniszew~ ' 
ski --:- Łódż, Daszyńskiego 34, Jó. 
zef Sitek - poczta Moszczenica k. 
Piotrkowa Tryb„ Gajkowice, Zdzi 
sław Florczak - Zgierz, Ciosnow 
ska 24, Jon Smiechowicz - Toma 
szów Maz., PL Kościuszki 2, Ro· 
man Kaczmarek - Łódź, Poprzecz
na 6. Andrzej Dalkowski - An· 
drzejów k. Łodzi, Bedoń 117 Sta 
nisław Gałkiewicz - Pabi~nice, 
Nowy Swiat 17, Edward Szusta
kowski - Skierniewice, Zwierzy. 
niecka 2, Jan Wilkowski - Kró
lowa-Wola, p. Inowłódź, Natalia 
Korpa - Sieradz, Praga 23, Stani. 
sława Pietruszka - Łódź, Piotr 
kowska 100·20, Ryszard Kuźmier
ski - Łódź, Południowa 58-3a, 
Lech Krauze - Łódź, Dąbrow· 
skiego 38 i Eugeniusz Lemański -
Kutno, Kilińskiego 2·6 otrzymują 
po jednym egzemplarzu książki 
„Jak hartowała się stal" - Miko
łaja Ostrowskiego. 

Po nagrody prosimy zgłaszać się 
do redakcji „Głosu", Łódź. Piotr
kowska 86 - m piętro - w dniach 
2, 3 i 4 listopada w godzinach od 
14.30 do 18.30. 
. Czytelnikom zamiejscowym wy. 
slemy nagrody pocztą. 

Ze saortu 

RŁYWACY kÓDZCY 
rozpoczqna;ą w nledzielę !iezon ••• 
Zakaz startu dla pływaków 

ogłoszony pr.zea: za
rząd Polskiego Związku Pływac
kiego pokrzyżował plany łodzianom. 
Ł.O.Z. Pływ., jak i czołowe kluby 
Polski „Związkowiec - Zryw" i 
Ł.K.S. „Włókniarz" planowały wie
le, ale podporządkowując się naczel 
nym władzom sportu pływackiego 
w Polsce ogr.anic:zyły si~ do„. tre
ningów. Pierwszy start nastąpić 
miał dopiero 2 - 3 grudnia na 
mistrz. C.R.Z.Z„ które zostaną ro
zegrane w Łodzi i Wrocławiu. Nie 
wiadomo jeszcze C?.Y Łodzi przypa
dnie organizacja zawodów żeńskich 
c,zy też męskich. Jedno jest pewne, 
że impreza ta odbędzie się w termi
nie przewidzianym. Później to 
już „młocka". Mistrzostwa Okręgo
we (9 i 10. XI!.), mecz międzyokrę-

Jak było do przewidzema.:. 
123 : 96 p. w konkurencjach mę· 

skich i 92 : 39 p. w konkurencjach ko· 
biecych - oto ostateczny wynik 
międzypaństwowego spotkania w lek
koatletyce ZSRR - CSR. 

Najlepszymi wynikami w tym 
dwudniowym boju rozegranym w 
Pradze poszczycić się mogą: 

Dumbadze w rzucie dyskiem 
50,58 m.; 

Andrejewa w pchnięciu kulą -
14,38 m.; 

Wasiliewa w biegu na 800 m. -
2:18, oraz 
Bułańezyk w biegu na 110 m. przez 

płotki - 14,4. 

gowy o puchar P.ZP. !Z. Poznaniem 
(17. XlI.) i t. d„ i t. d. 

Jak się jednak dowiadujemy, pły
wacy nie zamierzają pauzować do 
grudnia, bo już w niedzielę, 5 listo
pada, postanowili urządczić imprezę 
pod nazwą „Pierwszy krok pływac
ki". 

Zawody dostępne będą dla chtop
ców i dziewcząt niezraeszonych, jak 
i zawodników obojga plci klubów 
miejscowych, którzy pływając na
wet długi już c:z.as nie mogli zmie
rzyć swych sit oficjalnie z kolega
mi. Bez względu na wiek zgłoszenia 
chętnych przyjmuje Ł.O.Z.P. (Piotr 
kawska 125 - lokal Ligi Morskiej), 
jak i instruktorzy na pływalni Mło 
dzieżowego Domu Kultury. Żad
nych opłat wpisowych od uczestni
ków nie pobiera się. 

Ale to nie wszystko. Na starcie 
zobaczymy rownież kwiat pływacki 
Łodozi z mistrzami Polski - Pronie 
wiczówną, Bonieckim, Nikodem
skim, Jaworskim, rekordzistą Pol
ski Dobrowolskim, mistrzami 
Polski młodzików - Kamińską i 
Wyszogrodzką oraz mistniami Pol
ski juniorów - Sobczakówną i Gorz 
kowskim na czele. 

Program urozmaicony zostame 
konkurencjami humorystycznymi... 
jak się nie pływa, skeczem „fopielec 
i ratownik", skokami z trampoliny 
oraz meczem piłki wodnej między 
beniaminkiem ligi państwowej 
„Związkowcem-Zrywem", a ··epre
zentacją złożoną z pozostałych klu
bów. 

Impreza ponadto zostanie poprze-

Ostatecznie na 5 miejscu 
uplasowali się ~Ukarze Widzewa 

który wówczas uchodził za leadera 
tabe!L.. 

Spotkania piłkarskie o mistrzos
two drugiej ligi w grupie zachod
niej zostały zakończone. Mistrzem 
grupy została i jednocześnie awans 
do pierwsz~j ligi zdobyła Gwardia 
ze Szczecina. Kolejarz Ostrów oraz 
Kolejarz Swidnica (a nie Budowla
ni) spc1clli do klasy okręgowej . 
Drużyna Widzewa uplasowała się 

na piątym miejscu dz.ięki lepszemu 
stosunkowi bramek. Łodzianie w 
pierwszych kilku spotkaniach ponie 
śli porażki. Dopiero „zastrzyk" w 
po~taci trzech zawodników dany Wi 
dzewowi z ŁKS Vlłólmiarza (Kope
ra, Bajan, Soltyszcwski) spowodo
wał, że drugi zespół łódzki reprezen 
tujący włókniarzy zaczął zwyciężać. 
W drugiej ru."ldzie przegrał z Gwar 
dią ze Szczecina, raz zremisował o
raz doznał p0rażki w Ostrowiu od 
tamtejszego Kolejarza Najlepszy 
mecz to zwycięstwo zdecydowane 
15:0 nad Włókniarzem z Chodakowa, 

Sądzimy, że Widzew w roku przy 
szłym zajmie lepsza lokatę niż obec 
nie. 

Ostateczna tabela grupy zachod
nie.i nrzedstawia sie następujaco: 

Gwardia SzczecL11 
Stal Sosnowiec 
Kolejarz Bydgoszcz 
Włókniarz Chodakó\\ 
Widzew Łódź 
Budowlani Gdańsk 
Kolejarz Toruń 
Zwiazkowiec Radom 
Kole:;arz Swidnica 
Kolejarz Ostrów 

18 26 
18 24 
18 22 
18. 21 
18 19 
18 19 
18 19 
18 11 
18 10 
18 9 

43:23 
46:30 
48:31 
43:33 
40:37 
32:31 
28:29 
31:44 
21:45 
23:47 

W grupie zachodniej walki toczy 
ły cztery zespoły Kolejarza: z Byd
goszczy, Torunia. Swidnicy i Ostro
wa, przy czym dwa ostatnie zmuszo 
ne zostały pożegnać sie z II lin. 

dzona odznaczeniem mistmów Pol
ski i zobowiązaniami naszych ply
waków podjętymi w celu uczczenia 
X~XI~I rocznicy Rewolucji Paź
dz1ermkowej. 

-~- . ----------
33 rocznicę 

Rewolucji Pażdz1ermkowej 
1 M1esiqc Pogłęb1en a Prąiażni 

Polsko-Rodz1eck1e1 
sportowcy łódzcy obchodzić 
będą bardzo uroc.r.yście 

6 listopada w sali teatralnej 
ORZZ (dawniej „Melodram"J, 

Centralną Akademię Sportową dla 
spo~to~ców pozaszkolnych - or
gam~u1e Rada Kultury Fizycznej przy 
ORZL.. . ;:: . 

W połowie listopada II. Centralna 
Aka~eruię Sportową dla sportowców'. 
u~zmó_w organizują Oddziały Wychowa 
ma Fizycznego DOSZ·u i Miejskiej 
Rady Narodowej. W czasie akademii 
wręczone zostaną nagrody i dyplomy 
ufundowane przez WKKF i piony pa. 
tr.onalne dla zespołowych zwycięz· 
cow tegorocznych Marszów Jesien
nych (przyznano 118 dyplomów i 15 
nagród). 

* i;. * 
. W listopadzie, w celu uczcze

nia 33 rocznicy Rewolucji Pażdzierni 
~o.w~j i Miesiąca Pogłębienia Przy. 
1azm Polsko-Radzieckiej w Łodzi od 
będzie s~ę ~ wie~zornic sportow~ch, 
a w wo1ewodztw1e po jednej w każ.. 

dym mieście powiatowym. 
W listopadzie we wszystkich ko

lach i klubach sportowych przepro
wadzone zostaną pogadanki na temat 
roz;-r~ju sp~rtu w ZSRR i wymiany 
dosw1adczen pomiędzy 5portowcami 
polskimi, a radzieckimi. 

... • 
Na. wszystkich zebraniach sportow

cy łodzcv podejmą zobowiązania w 
cel_u i_iczc~enia 33 rocznicy Rewolucji 
Pazdz1ermkowej. 

* • • 
W ciągu listopada członkowie za. 

rządów wszystkich klubów sporto
wych przejdą wyszkolenie ideolr.gic:z 
ne, ;ia którym zapo;ma.ią się z sy· 
luaCJć\ międzynarodową i sportem w 
ZSRR. 

* * 
W list?padzie zorganizowany zo

stame Wielki K?nkurs Gazetek Spqr. 
towych w Łodzi i województwie. W 
Konkursie weźmie udział około 700 
j~dnostek o~ganizacyjnych. Wyróż
mone gazetki zostaną zgłoszone na 
Konkurs Ogólnopulski zorganizowany 
przez GKKF w Wusi:awie. 

• 


